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Niekończący. się pochód 
pogrążonych w boleści ludzi 
przechodzi przez Salę Kolumnowq 

J. W. Stalina f«J ' 
Domu Zwiqzków 9 marca 1953 r. 

żałoba narodowa 
Uchwała KC PZPR 

Naród radziecki 
MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS zamieszcza ko
munikat Komisji dla Zor
ganizowania. Pogrzebu To
warzysza Stalina. Komisja 
podaje: 

Rok IX nr 58 (2686) Łódź, 8 i 9 marca 1953 r. 
• zegna swego Wodza 

Rady Ministrów 
1 Rady Państwa 

Pogrzeb przewodniczą-
cego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i se
kretarza. Komitetu Central
nego Komunistycznej Par
tii Związku Radz.ieckie
go Józefa Wissal'ionowicza 
Stalina., odbędzie się w po
niedziałek 9 marca. br. o 
godzinie 12 w południe. 

W bolesnych dniach po śm1erc1 Stalina 

lud polski skupia sie 
wokół swej partii 

Uchwały KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR 
o miejscu ustawienia sarkofagu 

z ciałem Józefa Staf ina 
MOSKWA . (PAP). Agencja TASS podaje uchwałę Ko

mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich o miejscu ustawienia sarkofagu z cia
łem Józefa Wissarionowicza Stalina. Uchwała brzmi: 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra
dzie<:kiego i Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich postanawiają: 
Umieścić sarkofag z ciałem J. W. Stalina w Mauzoleum 

na Placu Czerwonym obok sarkofagu W. I. Lenina. 

o budowia Panteonu-Pomnika 
wieczystej chwały wielkich ludzi Kraju Raa 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje uchwałę Kor."li
tetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego i Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich o budowie Panteonu-Pomnika wieczystej 
chwały wielkich ludzi Kraju Rad. 

Uchwała brzmi: 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra

dzieckiego i Rada Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich postanawiają: 

W celu uwiecznienia pamięci wielkich wodzów Włodzi
mierza Iljicza Lenina i Józefa Wissarionowicza Stalina 
oraz wybitnych działaczy Partii Komunistycznej i Państwa 
Radzie::kiego, pochowanych na Placu Czerwonym przy mu
rze kremlowskim, zbudować w Moskwie monumentalnv 
gmach - Panteon-Pomnik wieczystej · chwały wielkich 
ludzi Kraju Rad. 

Po ukończeniu budowy Panteonu przenieść doń sarkofag 
z ciałem W. I. Lenina i sarkofag z ciałem J. W . Stalina, jak 
również szczątki wybitnych działaczy Partii Komunistycz
nej i Związku Radzieckiego, pochowanych przy murze 
kremlowskim i udostępnić Panteon dla szerokich mas lu
dzi pracy. 

KOMITET CENTRALNY KPZR 

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 

RADZIECKICH 

Przodujący robotnicy 
chłopi i młodzież: 

• • 
proszą o przy1ęc1e 

PZPR • w szeregi 
WARSZAWA (PAP). ·- Przodujący robotnicy i przodu

jący chłopi pracujący, przodująca młodzież - zgłaszają się 
z prośbą o przyjęcie do Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. W d·niach, gdy cały naród zwiera swe szeregi wo
kół partii, najlepsi patrioci widzą swe miejsce w szeregach 
tej kierowniczej siły narodu, aby z jeszcze większą ofiar
nością i oddaniem budować socjalizm i walczyć o pokój. 

Z prośbą o przyjęcie w po- Również wielu przodują-
czet kandydatów na człcm- cych, najbardziej uświadomio l 
ków PZPR zwracają się przo nych chłopów pracujących. 
dujący murarze, betoniarze, zwraca się do władz partyj
technicy i brygadziści, budu- nych z prośbą o przyjęcie na 
jący osiedle Muranów w War członków PZPR. 
sza wie. 
Wśr6d przo-lj.ują·cych robotni

ków załogi FSO na Żeraniu, któ
rzy zg.łosili się do kGmitetu par
ty.inego z prośbą o przyjęde w 
poczet kandydatów na członków 
PZPR. znajduje sie w iele kobiet. 
m. in przodu.lacy monter.tap'<'PT. 
aktywis tka ZMP - Halina Tłu-

M. in. z prośbą ta,ką wystąt>ił 
małorolny chłop z gromady Za
gwiżdże. pow. opolski - K. Cza
pla. Z tej samej wsi zgłosiło • r 
je~~cze 5 innych przo1lulących 
chłopów i chłopek, wśród nich 
aktywi·i;tka ZMP - Cecylia Ko
wo-1. 

sl~~dnym z tych, którzy zglosili Także wiele przodującej 
~ie na l;andydatów na członków młodzieży robotniczej i chłop 
partii w Pafawas:u· jest of'arny skiej studiującej na wyż
robot.nlk w:vdzlału W-7, wynbia- / -zych uczeiniach. pragnie wsta, 
ląc_v 300 proc. normy - Józef > :. 
Drozd. pic w szeregi PZPR. 

Komunikat o badaniu 
anatoma-patologicznym 

ciala J. W. Stalina 
MOSKWA (PAP). - Agen

CJa TASS ogłosiła następują
cy komunikat o badaniu ana
temo-patologicznym c;iala J. 
W Stalina: 

Badanie anatomo-patologicz 
~ie wykazało duże ognisko wy
lewu krwawego. znajdujące si~ 
w okolicy węzłów podkorowych 
lewej półkuli mózgu. Ten wy
lew krwi zniszczył ważne czę
ści mózgu i spowodował nic
od-wracalne zaburzenia oddy
chania i krwiobiegu. Poza wy 

lewem krwi do mózgu stwier 
dzono znaczny przerost lewej 
komory serca, liczne wylewy 
krwawe w mięśniu sercowym, 
w błonie śluzowej żołądka i je
lit. miażdżycowe zmiany na
czyń, szczególnie silnie zazna
czone w ti;:tnicach mózgu. Pro
cesy te były skutkiem choro
by nadciśnieniowej. 

Wyniki badania anatomo
pa~ologicznego w pełni po
twierdzają rozpoznanie, posta
wione przez prÓfesorów, leczą 
cycb J. W. Stalina. 

Na wielkim zgromadzeniu w Hali Mirowskiej 
zwołanym przez Ogólnopolski Komitet F~ontu NarodowBRO 

Dane badania anatomo-pato 
lcgicznego wykazały nie:xl
wracalny charakter choroby 
J . W .. Stalina od chwili, i:::ly 
nastąpił wylew krwi do móz
gu. Dlatego też podjęte ener
giczne zabiegi lecznicze nie 
mogły dać pozytywnego rezul
tatu i zapobiec fatalnemu wy 
nikowi. lud stolicy 

złożył hołd pamięci 

Józefa Stalina 
WARSZAWA (PAP). „Nie

śm:ertelne imię Stalina zawsze 
będzie żyć w sercach narodu 
p0lskiego i całej postępowe
ludzkości". Te słowa wyraża
jące myśli i uczucia wszystkich 
ludzi pracy wypisane są nad 
prezydium wielkiego zgroma
dzenia zwołan.ego przez Ogól
nopolski Komitet Frontu Na
rodowego w dniu 7 bm. dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Stalina. 

Zgromadzenie otwiera w 
imieniu Ogólnopolskiego Ko
mitetu F~ontu Narodowego 
Wiktor Kłosiewicz. 

Zgromadzeni wstają · z miejsc 

i minutą ciszy czczą pamięć 
Józefa Stalina Chylą się spo
wite kirem sztandary. 

Następnie przemawiają: se
:uetarz KC PZPR - E. Ochab 
<fragmenty przen,ówienia po
dajemy na str. 2). sekretarz 
NKW Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego - J. Ozga-
1fichalski. przewodni„ząc' 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju - J. Hvaszkiewicz, se
kretarz ZG Zwi„zk11 Młodzie
~Y Polskiej - T, Wegner. 

Rezolucję zgromadzenia cd_ 
czytuje przewodnicząca ZG 

1 Ligi Kobiet - A. Musialowa. 

Do 
mieszkańców 

Łodzi 
W związku ze śmiercią 

Józefa Stalina najwlększc
,;-o bojownika o pokó.i i po
stęp ludzkości, Wodza mas 
nacujących na calym świe
cie. Łódzki Komitet Frontu 
'larodowego zwołuje w nie 
dziele dnia 8. III. 1953 r. 
C> god:rinie 10 w hali sporto
wej •. Włókniarz" na Widze
wie przy ul. Armil Czerw<I"' 
nej nr 82-84 ogółnolódzkie 
·gromadzenir dla oddania~'; 
holdu Jego pamieci. 

Komitet Łódzki Frontu 
'iarodowego wzywa społe
•zeństwo m. Lodzi do ll ~ z
„eiro udziału w zgromadze
niu . 

ŁÓDZKI ICOMITET 
FRONTU NAROOOWEGO 

Minister oehron:v zdrowla 
ZSRR .\. F. Tretlakow 

Szef Zarządu Leczniczo-San; 
tarnego Kremla I. 1. Kuperln 

Prezes Al<ademll Naul< M~· 

dyczuyrh ZSRR prof. N, M. 
Aniczkow 

Rzeezywlsty członek Akade- , 
tnii Nauk l\.ledy<iz.ny-ch ZSRR 
prof. M. A. Skworcow 

C!!.lonek-kore,spondent Aka
demii Nauk Med:nmych ZSRR 
prof A. 1. Strukow 

Czlonek-kor••T>Dnllent Aka-
demii Nauk Med•czny.ch ZSRR 
prot S. A. Mardaszew 

Główny anatomo - patolo!( 
Min isterstwa Ochrony Zdro
wia ZSRR prof. B, I. M :gu
n<>w 

Profesor A . W , Rusalww 
Docent B. N. Uskow. 

MOSKWA (PAP). - Sto
lica Zwiazku Radzieckiego 
Moskwa .!..:st pogrążona. w głę 
bokiej żałobie. Na gmachach 
- opuszczone do p?ł ma
sztu sztandary spowlte ki
rem. 

Od godz. 4 po południu 
6 marca przez Salę Kolum 
nową Domu Związków w nic 
kończącym się pochodzie 
przesuwają się ludzie ra
dzieccy. 
Mieszkańcy stolicy ra-

dzieckiej i delegaei z całego 
kraju przybyli, aby poźeg
mtć svvego genialnego Wo
dza, Przyjaciela. i Nauczy
ciela.. 

\'V środku sali na wznie
sieniu, wśród palm i źywych 
kwiatów śpi wiecznym sAcm 
Ten, którego wielkie imię 
będzie :i:yło po wsze czasy 
w sercach narodu radziec
kiego i ca.lej postępowej 

ludzkości. 
Przed trumną przechodzą 

weterani pracy i bohater-

Dając w yraz głębokiej :hłob'e 
jaką okrył n a rody Zwia•ku Ra
dzie-ck1egot ser·ca Polaków i całą 
postęp<>wą ludzkość 7.gon Józe fa 
Stalina i celem złożenia bo~-d~ 
pamięci genialne go Nauczy.c.i cla. 
mas 1>racuJących całego św ' a ~a. i 
Wyzwoli.deja Po·lslti u {'bwala s~ ~= 

1. Dz; eń 9 marca 1953 r. ja ' o 
dzień pogr11ebu Józefa St a lfna 
uznać za dz'. eń żaloby narodowej. 

2. W dniu :hioby nuodowPJ 
nie odbędą sle żadne wiilowl'S!<a 
(teatry, kina.. imprezy sportow::> 
i1p.), zamkn ' ete będą wszys tkie 
lo.kale rozrywl<owe. 

3. W dniu żaloby narodowej 
m~.sy pra.euJąee w skupoonej po
wadze, wzmożonej pracy dla do
bra ojczyzny zam3nifestuja ~-wą 
solidarność z narodam : ZWia7Jl.tu 
Soc,iaJi.stycznych Re publik Ra
dzieckich w waJ.cc o rc~ linc.J ę 
wielldch l4e t, którym pohvitco
ne bylo cale ofiarne życie Józe
fa Stalina. 

Centralna akadem~a 

w dn. 8 marca 
skich walk oraz młodzi bu- Komitet Obchodu Dnia s 
downiezowie komunizmu. marca wzywa ws:i:ystkie kobie 

Przy trumnie wartę hono- ty pr<icu,;ace za •odowo i nie
rową pełnią przywódcy pracujące - z terenu miasta. 
partii komunistycznej i człon- Lodzi do wzięcia jak najlic:r
kowie . rządu radzieckiego, nlejszego udziaht w Central
marszałkowie i generałowie ne.i Akademii. która odbędzie 
Armii Radzieckiej oraz dzia- się dziś tj. 8 marca o godzinie 
la.cze partyjni i społeczni 15 w sali „\Vima" przy ul. 
stolicy radzieckiej. .Armil Czerwonej nr 80. 

Oepesza B. Bieruta do G. M. Malen~owa 
DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 
TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA 

MOSKWA - KREML 
W imieniu narodu polskiego przekazuję Wam brater skie 

uczucia solidarności z narodem radzieckim. skupionym 
wokół Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego i rządu radzieckiego. 

Naród polski wie, że sprawa obrony pokoju, wolności 
i nie!)odległości narodów, sprawa Lenina - Stalina znaj
duje si ę w pewnych i mocnych rękach. 

PREZES RADY M:INISTRÓW 
POLSKIEJ R7.ECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

BOLESŁAW BIERUT 

Komitet Centralny PZPR 
do kobiet polskich 

DO WSZYSTKICH KOBIET POLSKICH 

Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzimy w tym ro
ku w ciężkiej i bolesnej chwili, gdy świat cały okryty 
jest żałobą po zgonie Józefa Stalina. · 

Z imieniem Stalina łączą się nierozerwalnie sprawy 
dla narodu polskiego i dla wszystkich kobiet polskich 
najważniejsze i najdroższe: wyzwolenie z faszystowskie .i 
niewoli. ustanowienie władzy ludowej. odrodzenie na
szej ojczyzny, utrwalenie jej niepodległości, walka o po
kój między narojami. 

Z imieniem Stalina łączy się sprawa "\.\'Yzwolcnia ko
biety - walka 0 pełne i rzeczywiste równouprawnienie 
kobiet we wszystkich dziedzinach życia, troska o matkę 
i szczęście dzieci. 

Stalin umarł, a!e nieśmiertelne jest Jego dzieło. Nie
zwyciężony jest Jego sztandar, pod którym narody świa
ta kroczą do pełnego wyzwolenia, do zwycięstwa wielkiej 
sprawy pokoju, demokracjj i socjalizmu. 

KOBIETY POLSKI! 
Oddajcie hołd nieśmiertelnemu Wodzowi ludzi pracy 

całei;io świata. 
Ze.spalajcie siły naszego narodu wokół władzy ludo

wej , wokół Bolesława Bieruta - w walce o pokój i Plan 
6-letni. 

Twórczą pracą w zakładach pracy i w gospodarstwach 
rolnych. w instytucjach i szkołach pomnaza3c1e siły 
ojczyzny, budujcie niezniszczalny. socjali.styczny funda
ment dobrobytu i niepodległości Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. 

Wychowujcie dzieci wasze na dzielnych patriotów 
i budowniczych jasnego jutra naszej ojczyzny. 

Strzeżcie cwjnie zdob:vczy ludu - gwarancji równo
uprawnienia kobiet - przed nikczemnymi knowaniami 
imperialistycz!:'lych wrogów Polski. 

Jeszcze bardziej umocnia.imy sojusz i braterstwo z na
rodami Związku Radzieckiego. Je,szcze mocniej zewrzyj
my szeregi wszystkich bojowników o pokój i wolność! 

Komitet Centralny Polskiej .Zjednoczonej Partii Ro
botniczej z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet po
zdr+wia serdecznie wszystkie kobiety polskie i życzy im 
dabqch sukcesów we wszystkich dziedzinach ich ofiar
nej i twórczej pracy dla ojczyzny. 

Niech żyje i rozkwita Polska Rzeczpospolita Ludowal 
KOMITET CENTRALNY PZPR 



Czcząc pamięć Wielkiego Stalina Depesze kondolencyjne 
DO 

pójdziemy ku nowym bojom o 
utrwalenie niepodległości 

• 
I 

• naszeJ 
pokój 

• 01czyzny 

KOMITETU CENTRALNEGO 
WSZECHZWIĄZKOWEGO LENINOWSKIEGO 
KOMUNISTYCZNEGO ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

MOSKWA 

Młodzież pols.ka wstuąśnięta do głębi śmiercią Tawany
sza Józefa Wissarionowicz.a Stalina łączy się z Wami w 
wielkim bólu i żałobie. z przemówienia Edwarda Ochaba na wielkim zgromadzeniu ludu stolicy Towarzysz Józef Wissarionowicz Stali.n genialny lmnty
nuator nauki Marksa - Engelsa - Lenina, Budowniczy 
pierwszego na świecie państwa socjalistycznego poświęcił 
swe płomienne życie walce o wyzwolenie ludzkości i wska
zał jej drogę do zwycięstwa komunizmu. 

DRODZY TOW A:RZYSZE 
I PRZYJACIELE! 

W obliczu tragicznego niesz
częścia, które spadło na miłu
jące wolność narody, a wśród 
nich na nasz naród polski, lu
dzie pracy całego świata szcze 
gólnie mocno odczuwają ko
nieczność jeszcze większego 
zacieśnienia więzi solidarności 
międzynarodowej, aby stawić 
czoło imperializmowi świato
wemu i zabezpieczyć dalszą 
realizację pokojowego budow
nictwa socjalistycznego w kra 
jach demokracji ludowej i bu 
downictwa komunizmu w 
Związku Radzieckim tak, jak 
nas uczył wielki, nieśmiertel
ny Stalin. 
żadne słowa nie potrafią wy 

rezić ogromu straty, jaką dla 
narodu radzieckiego, dla na
rodu polskiego, dla wszyst
kich wyzwolonych narodów, 
dla mas ludowych całego świa 
ta stanowi śmierć naszego 
wiefaiego Wodza i Nauczycie
la. 

Stalin odszedł, ale wbrew! downiczego Polsld Ludowe.i, 
rachubom gangsterów z Vłall wiernego ucznia Stalina, wier
Street, wbrew barbarzyńskim 1 nego żołnlerzP, rewolucji -
wrzaskom pozbawio"1ych wszel towarzysza Bolesława Bieruta. 
kiej godności i kultury ame- Nasze uczucia miłości i 
rykańskich, zachodnio - nie- wdzięczności dla wielkiego 
mieckich, titowskich, czy ma- Stalina wyrazimy najlepiej 
dryckich szczekaczek radio- przez spotęgowanie naszego 
\11.'YCh mocniej niż kiedykol~ w~·siłlm w pracy nad reali%~.
wiek zwarły się szeregi wszys- cją. wielkich zadań Planu 
tkich wolnych narodów, G-letnicgo, plar.u zlmdowania 
wszystkich ludzi miłujących fundamentćw i zrębów socja
pokój, wokół Zwią:i:ku Ra- lizmu w Polsca, zabezpieczenia 
dziecklego, wokół KPZR. rozwoju pokojowego budow-

Stalin umarł, ale żyje i wal- nictwa, rozwoju wszystkic'1 
czy wykuta przez niego i przez twórczych sił na<izego narodu. 
Lenina, zahartowana w bojach, Nasze uczucia miłości t 
okryta chwalą wielka partia wdzięczności dla wielkiego 
komunistów Zwiazku Radz'ec- Stalina wyrazimy najlepiej 
kiego, żyją i walczą u boku przez coraz głąbsze i wszech
KPZR bratnie partie komuni- stron~iejsze studio'Wknie Jego 
styczne i robotnicze we wszyst nieśmiertelnej n!luki, przez 
kich krajach świata, żyją i coraz lepsze przysw:>,janle so
walczą setki milionów ludzi bie potężnego oręża ma.rksiz
pracy w całym świecie, dla mu-leninizmu - niczastąpio
których imię Stalina jest sztan nego niczym oręża ideowego, 
darem jedności w boju o wol- zabezpieczającego zwycięstwo 
ność i pokój, o niepodległość w walce z faszyzmem i im-
i socjalizm. perializmem. 

Stalin umarł, ale żyje, roz
kwita i trwać będzie poprzez UczuC'ia polskiego ludu pra 
wieki nieśmiertelne dzieło cującego znajdują wyraz w 
Stalina, rozkwita i przewodzi podejmowaniu i wykonywa
ludzkości potężny Związek Ra niu dodatkowych zobowiązań 
dziecki, umacnia się między- produkcyjnych przez tysiące 
narodowy obóz pokoju i po- robotników, techników i inży
stępu, potężny front narodów, nierów, znajdują wyraz w ty
natchnionych słowami i nauka siącach depesz i delegacjj do 
Stalina, front, o który rozbiją ambasady radzieckiej z wyra
się wszel~i"! zakusy podstęp- zami czci dla nieśmiertelnego 
nych imperialistycznych wro- Stalina i najgłębszej przyjaź
gów. ni dla naszego wyzwoliciela. 

Przestał!O bić serce wielkie- wielkiego bratniego Kraju 
go Stalina, ale idee stalinow- Rad. Znajdują wyraz w zgła
skie żyją w sercach ! umysłach szanlu się przodujących ro
setek milionów ludzi, zagrze- botników, chłopów i młodzie-

ży do szeregów PZPR i ZMP 
aby tym skuteczniej walczyć 
o zvvycięstwo wielkiej spra
wy Stalin'.l., znajdt:ją wyraz w 
umacnianiu szeregów Frontu 
Narodowego i w manifesta
cjach solidarności z całym 
międzynarodowym obozem po 
koju, którego sztandarem jest 
okryte wieczystą chwałą imię 
Stalina. 

Polskie masy ludowe w po
czuciu odpowiedzialności za 
losy kraju skupiają się jesz
cze bardziej świadomie i zwar 
cie wokół wielkiego przywód

cy naszego narodu, wiernego 
ucznia Stalina, wiernego syna 
polskiej klasy robotniczej -
towarzysza Bolesława Bieruta 
Cały nasz naród, wraz z in

nymi narodami krajów demo
kracji ludowej i siłar.:1i postę
powymi w krajach kapitali
stycznych i kolonialnych, sku 
pia się wokół potężnego Kra
ju Rad. wokól potciżnej, zahar 
towanej w bojach zwycięskiej 
partii Lenina i Stalina. 
Cały nasz naród łączy się w 

uczudach braterskiej solidar
ności z narodem radzieckim. 
skupionym wokół KC KPZR 
i rządu radzieckiego, 
Czcząc pamięć Stalina, do

chowując wierności Jego ge
nialnym naukom skupieni wo 
kół stalinowskiego kierownic
twa w kraju I na froncie m:ę
dzynarodowym - pó,idziemy 
ku nowym bojom o po'tój i u
trwalenie niepodległości na
szej ojczyzny, o wolność i 
szczeście ludzkości, o pełne 
zwycięstwo nieśmiertelnej 
sprawy Lenina I Stalina. 

Imię Stalina żyje i żyć będzie na wieki w sercach naQej 
młodzieży jako symbol ofiarnego, bezprzykładnego i cał
kowitego oddania najs7.łachetniejneJ sprawie walki z wy
zyskiem, ciemnotą i wstecznictwem, walki o szczęście ca• 
łej ludzkości. 
Młodzież polska zawdzięcza Towarzyszowi Stalinowi -

twórcy i organizatorowi zwycięstw narodów radzieckich. 
ukochanemu Przyjacielowi narodu polskie~o. wyzwolenie 
swojej ojczymy, swe wolne i szczęśliwe życie. 
Postać Towa.rzysza Józefa Stalina pozostanie dla nas na 

zawsze symbolem niewzruszonej wieczystej przyjaŻni na
rodu polskiego z narodami Związku Radzie<:kiego. 

Natchniona nieśmiertelną ideą Wielkiego Stalina mło
dzież polska jednocząc się wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przewodniczki narodu. kiero.wanel przez 
wiernego ucznia Stalina - towarzysza Bolesława Bieruta. 
podwoi swe wysił'ki w W'llce o rozkwit nasze.i ojczyzny, 
o braterstwo i jedność c'.lłego obozu pokoju skupioneg<> 
wokół wielkicizo Związku Radzieckiego, o zwycięstwo so
cjalizmu w świecie. 

DO 

ZARZĄD GŁóWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 

• • • 
ANTYFASZYSTOWS1UP.GO KOMITETU 
KOBIET RADZIECKICH 

MOSKWA 

W imieniu milionów kobiet polskich, głęboko wstrz;ąśnię· 
tych nieszczęściem, jakie spotkało naród radziecki i całlł 
postępowa ludzkość łączymy się z Wami, Drogie Siostry 
i Przyjaciółki, w głebokim bólu z powodu zitońu genial· 
n~go Wodza i Nauczycie1a mas pracujących całego świata. 
nieugiętego Chorążego Pokoju - Józefa Stalina. 

W tych cięikich chwilach pragniemy Was zapewnić, 
Drogie Siostry, że kobiety polskie wvtężą wszystkie swa 
siły w walce o pokój i socjalizm, w walce o realizację nie• 
śmiertelnych i<lei Wielkiego Stalina. 

PRZEWODNICZACA ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
LIGI KOBIET 

ALICJA MUSIAŁOWA 

Ale mylą się głęboko im
perialistyczni gangsterzy, któ_ 
rzy z chamską, faszystowską 
bezczelnością nie krępują się 
dawać wrzaskliwy wyraz swej 
radości .z powodu śmierci. Wo
dza mas pracujących, jeśli 
przypuszczają, że strata któ
ra spotkała międzynarodowy 
ruch robotniczy ułatwi agreso-
10m i podżegaczom ·wojen
r1ym realizację zbrodniczych 
planów rozpętania nowej woj
ny imperialistycznej i ujarz
mienia wyzwolonych naro
dów. 

Smierć Stalina jest dla bż
dego uczciwego człowieka, a 
zwłaszcza. dla każdego komu
nisty nieodpartym nakazem 
aby zastanowić si<; nad swą 
własną. pracą., nad zwiększe
niem własnego wyc;iłku w celu 
umocnienia wielkiego dzieła 
Stalina, wieikiego międzyna
rodowego frontu walki o po
kój i postęp, o utrwalenie 
niepodlegfości wyzwolonych 
narodów, o okazanie brater
skiej pomocy zmagającym sie 
z imperfalizmrm n:irodom 
ujanmlon;vm, o przyśpieszenie 
i .feszcTa pcłrticjsze ro"Zwinię
cie budO'll'Dictwa socjalistycz
nf'lt'o i kornitni<;;t-vcrne'{o. 

wają nas do walki z wrogiem ----------------------------·----------------------·------dają niezłomną pewność na-
szego ostatecznego zwycięstwa 
w zmaganiach z imperfaliz
mem, w zm3ganiach o pokój i 
ni':)nodległość narodów, o wol
ność i szczęście człowieka. 

Nasze' uczucia. dla wielkie
iz-o Stalina, wierność, Jego nie
śmiertelnym naukom wyrazi
my najleniej przez zacie!'iT\ie
nie jedności nasze!!"o narodu w 
walce o pokói i socjalizm. 
nrzez skupienie się wszys· 
tkicb zdrowych i twórczych sił 
naszego n~.rodu w szcreP'ach 
Frontu Na.redowego, ~okół 
Polskie.i Z.iednoczone.J Partii 
Rohotniczej, wokół Jej prze
wodnicz:i\cei;-o. wielkiego Bu-

W dniach żałoby 
naród czeski łączy s1q 

jeszcze mocniej z narodem radz~eckim 
Ds~esza , Klementa Gottwalda i Anton' na Zapotoc:wego 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza liczne depesze 
kondolencyjne nadesłane z zagranicy w związku ze zgonem 
Józefa Stalina. 

Z Pragi nadeszła następująca depesz.a: 

DO 
KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 

PARTII ZWIĄZKU RAOZJEC'KJF.GO, RADY MINI
STRÓW ZSRR I PREZYDIUl'l\1 RADY NAJWYŻSZEJ 
ZSRR 

W.strząśnięci bolesną wiadomością o śmierci drogiego Jó
zefa Stalina, przesyłamy Wam wyra~y najgłębszego ws.pół
czucia w imieniu rządu. Republiki Czechosłowackiej, Komu~ 
nistycznej Partii Czechosłowacji i całego ludu pracującego 
n:iszego kraju. Cała ludność naszego kraju przeżywa tę bo
lesną stratę jako swe największe nieszczęście. Zdajemy so
bie sprawę, że pamięć o świetlanej postaci Józefa 3talina, 
pamięć, tórej nic zatrzeć nie zdoła zobowiązuje nas, by'my 
ze wszystkich sil wzmacniali i pogłębiali braterską przyjaźń 
między narodami Czechodowacji i Związku Radzieckiego 
jako rękojmię bezpieczeństwa, siły i sz.częśliwej przysz ości 
naszego kraju, dla którego tak wiele uczynił nieśmiertelny 
Józef Stalin. 
Czcząc pamięć Józefa Stalina klasa .robotnicza i cały lud 

pracuj<>cy Czechosłowacji zespoli jesz.cze ściślej swoje sze
regi, aby bronić przed wszystkimi wrogami wspólnej świę
tej sprawy pokoju i z jencze więkn:vm zdecydowaniem po
dążać naprzód drogą budowy socjalizmu w naszym kraju. 

W IM!ENJU KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU CZECHOSŁOWACJI 

KLEMENT GOTTWALD 

W IMIENTU RZĄDU 
REPURLTKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

ANTONIN ZAPOTOCKY 
~~~~~..,.-~...,-~~~~~~~~ 
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MOSKWA (PAP). „Praw
da." z 7 marca br. zamieściła 
artykuł wstępny pt. „Naj
większa zwart.ość i jedność", 
w którym czytamy m. In.: 

W tych ciężkich, peł
nych smutku dniach, 
gdy zabrakło wśród 
nas wielkiego Wodza 

i ukochanego Nauczyciela 
Józefa Wissarionowicza Sta
lina. partia i naród zespala
ją się jeszcze bardziej wokół 
Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i rządu radzie
ckiego. 

Naród radziecki jest prze
pojony gorącą miłością do 
swej ukochanej partii, ponie_ 
waż wie. że najwyższym pra 
wem całej jej działalności 
jest służenie interesom naro
du. 
Słuszność polityki naszej 

partii pot\vierdzona zostala 
przez dziesięciolecia walki. 
Polityka partii zapewniła 
epokowe zwycięstwa socjali
zmu w ZSRR. Narody Zwią
zku Radzieckiego krocząc nie 
zachwianie drogą wytknię
tą przez tę politykę odnoszą 
pod wypróbowanym kie
rownictwem partii wciąż 
nowe sukcesy w budowni
ctwie komunistycznym. 

„Nasza potężna ojczyzna 
- mówił towarzysz G. M. 
Malenkow w referacie spra 
wozdawczym Komitetu Cen
tralnego na XIX Zjeździe Par 
tii - jest w rozkwicie swyrh 
sił i :Jmierza ku nowym suk
('eo,om. Mamy wszystko, <'-1> 
jest konieczne do zbudowania 
w pełni komnnlstyczne~o spo
łeczeństwa. Bogactwa nat11ra.l 
ne Kraju Rad są niewyczer
pane. Nasze państwo udowod 
niło, że zdolne jest do w~'lm
rzystywania tych ogromnvch 
bogactw na pożytek mas p•·a 
cuiacych. Nar•'d racfaie.·ki clo 
wiódł. źe umie budować nl'
wc spo!eczeństwo i śmiało 
patrzy w przyszłość. 

Na czele narodów Zwią.7.1'u 
Radzle<"kiego stoi w:vnrób:iw'l 
na 1 zahartowana w b"ja"h 
partia, lctóra niezłomnie re
alizuje politykę leninowsko
stl\linowską". 

Plany partii na prz.vszłość, 
określające persrektywy i 
drogi naszei!o marszu na
przód, opierają się na z.naje-

Największa zwa 
i jedność 

„ „ 
o c 

l Arłyku! wstępny „Prawdy;-1 

mości praw ekonomicznych, 
opierają się na nauce o budo 
wie społeczeństwa komuni
:;tycznego, którą rozwinął To
wśrzysz Stalin. 

Przedmiotem szczególnej 
troski Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego i rzą
du radzieckiego jest dalsza 
}:>oprawa dobrobytu material
nego wszystkich warstw lud
ności - robotników. kołchoż 
ników, inteligencji. Nieprzer 
wany wzrost całej produkcji 
społecznej w naszym kraju, 
stałe doskonale.nie jej na ba
zie najwyższej techniki pod
porządkowane są maksymal
nemu zaspokojeniu stale ro
snących materialnych i kul
tura!nych potrzeb społeczeń
stwa. Takie jest podstawowe 
prawo ekonomiczne socjaliz
mu, odkryte przez Towarzy
sza Stalina i cała działalność 
p<1rtii i rządu w dziedzinie 
kierowania państwem wypły
wa z wymogów tego prawa. 

Z całą stanowczością i kon
sekwencją Komunist~·czna 
Partia Związku Rad7ie<:kiego 
i rząd radziecki prowadzą po 
litykę utrzymania i utrwale
nia pokoju, politykę walki 
przeciwko przygotowywaniu 
i ro>:nętywaniu nowej wojny, 
politykę wS'!)ólnracy między
narodowej i rozwoju stosun
ków gospOaarczych ze wszyst 
kimi krajami. 

Taka jest nnsza polit.vka 
zagraniczna I polityka ta jest 
niewzruszona! 
Wypływa ona z samej isto 

ty radzieckiego państwa so
cjalistycznego, wYPływa z pa
nującej w naszym kraju so
cjalistyc>:nej ideololtii równo
unrawnienia i przyjnini naro 
dów oraz proletariackiego in
ternacjonalizmu. 

Wierne sztandarowl inter
nacjonalizm11 proletariackie
go. narody ZSRR rozwijają.~ 
umacniaią bratPr~ką np•dazn 
z wielkim narodem chiń$kim. 

z masami pracującymi wszyst 
kich krajów demokracji ludo
wej, więz;y przyjaini z ma
sami pracującymi kraiów ka
pitalistycznych i kolonial
nych .. walczącymi o spr_a'\'.ę 
pokoju, demokracji i socJal!z 
mu. 

Nasza wielka ojczyzna ra
dziecka jest glówną ostoją i 
chorążym pokoju na całym 
świecie. Dlatego też wzmac
niając zdolność obronną swe 
go kraju, naród nasz nie tył 
ko zabezpiecza się przed 
wszelkimi ewentualnościami 
i niespodziankami, lecz służy 
także wielkiej sprawie obro
ny pokoju, co odpowiada na: 
dziejom i pragnieniom całeJ 
ludzkości. 

„Agresorzy chcą oczywiście 
wslrn.zywał Towar:r.ysz 

Stalin - ażeby Związek Ra
dziecki był bezbronny '! ~y
padku ich napaści na „,wią
zek Radziecki. Ale :z;wlą.zck 
Radziecki z tYm sie nie zga
d:r.a l sądzi, że agresora nale
ży spotkać w pełnym uzbro-
jeniu". . 

Kierując się ~skazaniami 
Towarzy!'za Stalin~, Partia 
Komunistyczna Związku Ra
dzieckie"o ze v.'szech m'ar u
macnia 

0 

An'Tli~ Radziecką, 
Marynarkę WoJer-ną i organy 
·wywiadu, abY .stale W7.m'l.gać 
naszą goto:"'"ośc do udzielenia 
druzgocące1 a<;lPrawy każde
mu agresorowi. 
Rośnie i krzepnie. będzle 

rosła i krzepła nadal zdolność 
obronna. i potęga państwa 
radzieck1ego. 
Towarz~sz Stalin uczy, że 

jeśli będz1~rny czujni to po
bijem_Y z Pewnością naszych 
-wrog?w w Przyszłości, tak sa
mo; .J.ak b:ijemy ich obecnie 

bihsmy ich w T"rzeszłości. 
. Ki~ruiąc się tymi wskaza

niami Towarzy~za Stalina, 
partia Whhi jedno ze swych 
najważ-iie>jszvch zadań w 
tym, aby wychowywać .ko-

munistów i wszystkich ludzi 
pra.cy . ~ duchu wysokiej 

CZUJDOSCJ politycmej, w du
chu nieprzejednania i nie
złomności w walce z wroga
mi wewnętrznymi i zewnętrz
nymi. 

W tych dniach, gdy naród 
nasz pogrążony w głęb0k1rn 
bólu, lecz pełen nieugiętego 
hartu ducha i niezłomnej 
wiary w swe siły zespala się 
jeszcze bardziej wokół Ko
mitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii związku Ra
dzieckie.~o i rządu radzieckie-
go. Komitet Centralny 
KPZR Rada Ministrów 
ZSRR.i prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR P<>wzięły na 
wspólnym Posiedzeniu ti
ch wałę przewidującą szereg 
ważnych .zarządzeń w zakre 
sie or.gamzacji kierownictwa 
partyJnego i państwowego. 
zarząd~enia te zmierzaj14 do 
tego, azeby nie douuścić do 
jakichkolwiek zakłóceń w 
kier?waniu działalnością or
ga_now państwowych i par
tyJnYch. 

Wychowani przez Towarzy. 
s~ Stalina jego wierni ucz
n!OWie i współbojownicy za
~wnią stanowcze i kon~ek
Wentne wcielenie w żvcie u
stalonej przez partię Polityki 
wewr.ętrznej i zagranicznej, 
odpowiadającej żywotnym 
interesom narodu. 

Dzieło Lenina - Stalina 
jest w pewnych i mocnych 
rękach. 

Pod wypróbowanym kicrow 
nictwem Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rzą
du radzieckiego naród na~z 
będzie nadal niezachwiante 
kroczył naprzód pełną chwa• 
ły drogą zwycięstw wytyczo
ną przez Towarzysza Stalin~ 
mobilizując wszystkie swe si
ły i energię twórczą do rea· 
lizacji wielkiego dzieła budo
wy komunizmu w naszym 
kraju. Nieśmiertelne imifł 
drogiego i ukochanego Jó7efa 
Wiss<'rionowicza Stalina tvć 
będzie zawsze w sercach n'.1-
rodu radzie<:kiel!o i całej po 
stanowej ludzkości. 

Wielki i wspaniały p!'()
itra;n budowy komunizmu vr 
ZSRR, program, w który To
warzysz Stalin u>:hrnlł par• 
tię i calv naród ra<lzii!-eki, bę
dzie wcielony w życia. 

I 



I 

Masy pracujące Polski wiedzą, że 
ich historyczne przeobrażenia spole
czn.e, wyzuJoLen.ie z jarzma obszarni

ków i kapitalistów, zdobycie władzy 

ptzez lud pracujący i umocnienie 
państwa Ludowego, olbrzymie osia,g

nięcia w budowie nowego życią -

wiążą się nierozerwalnie z braterską 
pomocą narodów radzieckich, z ser
deczną troską i ojcowską opieką wo
dza i genialnego nauczyciela mas 
pracującyeh całego świata, Wielkiego 
Przyjaciela naszego narodu - . Józefa 
Stalina. 

(Z od•'łWY KC PZPR. Rad:"' M:n••tTn I 'ft.a
dy Pa11stwa z dn>• 6 mar„a 1953 r.) 

Gene.rallsslm'!s. Stalin na Kremlu w r. 1948 

-------
• 

Su,iatło vokoiu 
Czlowiek, w którego oknie światlo 
do późne; noc11 plonie, 
życie ziemi - zbląkanej tratwy 
czuwaniem swoim chroni. 

Swiatlo. które z okna na Moskwę 
i świat strumieniem chluśn.ie -
odbiera sercu ludzktem11 troskę 

o dom i dziecka uśmiech 

W tym oknie t>od wieżami Kremla 
światło nie gaśnie. 

póki nie spocznie zmęczona ziemia 
i póki ty nie zaśniesz 

Za ciebie. za wa.3, za nas w.szystkich 
to światlo czuwa. 
Już dłonie nie drża jak olch listki, 
o nocy, gdy mrokiem skuwa. 

My§I. się nie płoszy, serce nie boi, 
nie lamie glos się, 

kiedy w tym oknie światło pokoju 
plonie i rośnie. 

JAN KOPROWSKI 

Na wiadomość 
o chorobie Stalina 

5. Jl/. 
1953 

Ja nie jestem cz?onlcłem Twojej Partii, 
Komunistq, krew z krwi boLsz~ków, 
Lecz dzi.ł milczę i milczę jak martwy 
I nie umiem z płuc Wl/3Z4rpnqć krzvku. 

B11lo to w Domu Robotnika, kiedy 
Po drugie; zmianie schodzą się dziewczęta 
Sluchać odczyt-Jl i wiąże .nę z wierszem 
Wspomnienie prac11 ta.le ściśLe ja.le płótno 
Pod e.rulq rękq przodując11ch tkaczek. 

Nie ehclaly wierz11~ smutne; wiadomo§cł. 
„Czy jest to prawda? Statin zachorowal?H 
Nieruchomiejąc, dech wstrzymując w pierri 
Pytal11 z bólem i z ogromną troską ..• 

Odpowiadając dobieralem. 3lowa 
Nielatwe, ciężkie . • • Stalo się w świetlicy 
Tak bardzo cicho, że slyszaleś drżenie 
Wargi, trqconej hamowanym ,Jlaczem, 
Ze ruch słyszaleś ręki uniesione; 
W porywie, żeby biec z pomocą, żebv 
Stanąć przy lożu i dać z siebie wszystko. 
Wszystko dla Niego ..• 

Gdy skończvlem mówi~. 
Ta cisza trwała dalej Szmer najlżejszy 
Nie zmąctl chwili surowe1 boleści .•• 
I tylko Jego oddech bylo slychać 
I Jego tętno, przy którym dziś czuwa 
Swiat pro~tych ludzi. cierpiący do glębi, 

Lecz nie zlamany w walce i w nadziei. 

GRZEGORZ TlMOFlEJEW 

J4 "'e bylem, ;ak proletariuue, 
Udręezon11m ł poniewieranym, 
Lecz dzU drżałem lak maszt 1.0 zawieru..~ze 
Ramionami wichru omotany. 

Gdzieś w glębinie serca ukr11walem 
Promyk wiary dziecięco naiwnej, 
Ze śmierć z Twoim nie spotka się cialem 
I że ono nigdy 11ie ost11gnie. 

Jutro przvjdzie agitatM z Partii, 
Powie glosem drgającvm z rozpaczy 
Że§ nie umarl, bo pelnimy wartv 
W służbie życia, któreś Ty wyznaczvl 

Jutro w ciszy nabrzmiale; boleścią 

Na tysiącach Akademii w świecie 

Megafony fabrlł,czne obwieszczą 
Twój TestamenF i Twoje Stulecie. 

JERZY MILLER 

Testament 
Umarl czlowiek. Zostaly myśli, 
zostały czyny - światlo naszych dziejów. 
Wyklęte Ludy ziemi lqczą się coraz §ciślej 
w Jego imię - 1mię nadziei. 

Nazywa się milion, bo dla milionów 
jest natchnieniem ich wiary 1 męstwa 
w walce, która się toczy o zrąb wspólnego domu 
w .Tego imię - imię zwycięstwa. 

Otwierają gląb ziemł, ujarzmiają wody 
• uczeni, artyści. Ludzie prości, 
rozkazują siłom przyrody 
w Jego imię - imię przyszlości.. 

Ludy, które buduia, ludy, które tworzą, 
w Jego rozum t wolę się zbroją, 
stają pod sztanci.arami jnk pod jasną zorza 
w Jego imię - imię pokoju. 

Powied;:ial: - Pokój będzie zachowany, 
jeśli Ludy jego sprawę wezrnq w ręce. 
Oto Jego testame,.i Ręce zaciskamy. 
Podnosimy. Nie trzeba slów więcej. 

MARIAN PIECHAL 

Wcielając w życie Jego nauki, 

wzmacniajmy nieu.~tannie zwartość, 

siłę i jedność naszego narodu w wal
ce o pokój i socjalizm! 

gaczy wojennych - wrogów Polsk~ 
Pomnażajmy siły naszego państwa 

ludowego - ostoi naszej niepodle
głości, a zarazem ważnego i niezłom
nego ogniwa światowego obozu po

koju, którego sztandarem jest Stalin! 
Codzienną twórczą i ofiarną pra

cą rozwijajmy naszą planową gospo

darkę narodową - podstawę wzro

stu dobrobytu i kultury całego ludu 
pracującego! 

Otaczajmy troską i miłością Woj

sko Polskie - wierną straż naszych 

granic i wolności naszej ojczyzny! 

Z imieniem Stali.na, uzbrojeni w 
Jego naukę, lamiqc opór wrogów i 

zacieśniając więź braterstwa z naro

dami ZSRR kroczmy zwycięsko na

przód pod przewodem klasy robot

niczej i jej partii do ugruntowania 

naszej niepodległości, pokoju i socja
lizmu! 

Stal•n z M3ksymem Gorkim w Moskwl~ w r. 1931 

Wzmacniajmy nieustannie czuj

ność wobec wszelkich nikczemm-1ch 

zakusów imperialistycznych podże- I? odezwy KC PZPR. Radv '\finlstrów J Ba
dy Państwa z dnla G marea 1953 r.) 

DZIENNIK ŁODZKI nr - 58(2686)i 



Józef Wissarionowicz Stalin 
(Dżugasz,vili) 

U 
rodził się 21 grudnia 1879 roku w mieście Gori, gu
bernii tyfliskiej. Ojciec jego, Wissar.on Iwanowicz, 
narodowości gruzińskiej z pochodzenia chłop ze wsi 
Didi-Lilo, gubernii tyfliskiej, był z zawodu szewcem, 
następnie robotnikiem w fabryce obuwia Adelcha
nowa w Tyflisie. l\'I::itka - Katarzyna Gcorgiewna, 

pochodziła z rodziny chłopa pańszczyźnianego Geladze we 
wsi G1mbareuli. 

Pierw,;ze iata działalności rewolucyjnej Stalina przyp:;idflj1J 
na okres powstania i formowania się part:: bolszewickiej w 
Rosji. Miała to być partia nowego typu. Musiała mieć 'asr:o 

i wyraźnie wYPirnne na swym s3t:;indarze: wa'ka o władzę ro
botniczą - o dyktaturę proletariatu: muc' ~ la W'.„i..,.,wv\i.•ać 
,,awang;udę proletariatu, która potrafi wziąć wl~z~ I p o
prowadzić ca I y I ud <lo socjalizmu. organimwać no
wy ustrój i nadawać mu kierunek. być\ n~nC"Y"lelem. k!ern
wnikiem, W{)dzem ogółu ma<;; nracn.Jącyeh i wvzvc!th'l',D:V('h 
w orl\'an'zow:vii11 ir?> ·~~cia społecznego bez burżuazji i prze
ciw burżuazji!" (Lenfll). 

Na zdjęciu: wnętrr..e domu w G<>rl, w ktćrym urodził się 
Józef Sta.Jin. 

CAF 

Inicjatorem, kierownikiem i duszą całej działalności zmie
rzającej do stworzenia takiej partii był Lenin . Nie wiele by
ło w owym okresie działaczy, ll:tórzy szli za Leninem, a jesz
cze mniej takich, którzy w całej pe'ni rozumieli je~o ideę. 
Ale tym, który najbardziej. najlepiej i bez wahań przyswoił 
sobie idee leninowskie, był Stalin. 

Pjerwsze walki na l(aukazie 
Stalin, podobnie jak Lenin, rozpoczął swą działalność od 

walki z ugodowcami, którzy zaśmiecali ruch robotniczy bur
żuazyjnymi i drobnomieszczańskim! pog~ądami, odwracali 
uwagę robotników od najważniejszego w owym okresie za
dania - walki o obalenie caratu i przygotowania gruntu do 
walki o socjaEzm. W latach 1898 - 1900 Stalin stoi na czele 
rewolucyjnej mniejszości gruzińskiej. orga~izacii so"h lde..,,o
kratycznej .. Mesame-Dasi" i prowadzi zaciętą walkę prze
ciwko ugodowcom. 

Józef Stalin w wlC<ku lat 17 
CAF 

Na '1.dj"'Clu: Józef Stalln (fo
tograf'a z roku 19CO). 

CAF 

Kiedy w grudniu 1900 roku zaczęła wychodzić „Iskra" le
ninowska, StaU'n stanął calkow1c1e na jeJ stanowisku 
Niespełna rok t:óźn ! ej, od września HlOl roku. zaczęło wy

chodzić pierwsze nielegalne gruzińskie pismo socjaldemo
kratyczne, które konsekwentnie krzewiło idee lenin?wcl:iej 

„Iskry". Pismo się nazywalo „Brdzoła" {„Walka"). a jego 
założycielem i kierownikiem był Stalin. 

W „Brdzole" i w szeregu innych rewolucyjnych pism gru
zi!'Bkich owego okresu Sbl'n wydrukował wiele artykułów, 
w których rozwi.'ał ide<? leninowsk'e. noml'l~'ilł Leninrw' za
łożyć ideologiczny fundament partii marksistow:;kiej w 
Rosji. 

Na początku 1902 roku Stalin osobiście założył niele<Jalną 
drukarnię w Batumie. kierował strajkami w fabr~·kach ba-
1-.tmskich i 9 marca 1902 roku zorganizował słynną demon
strację polityczna robotników Batumu. 

Ponad sześć tvsięcy robotników z czerwonymi sztandarami, 
z hasłami „Niech żyje wolność", „Precz z caratem!" wyszło 
na ulicę. 

Na czele demonstrantów szedł 23-letni Stalin. który już wów
czas - znany pod pseudonimem partyjnym ,Soso" - był ·1,na
rwm wodzem robotników Kaukazu. Demonstracja babmska 
dała ooczątek fali polityc>:nych demonstracji ; w:vstno\el'i ro
botników i chłopów na K;:iukazie i całym południu Ro„ji. 

W Jatach rewolucji HJ05 - 1907 Stalin osobiśrie kieruje 
walkami rewolucyjnymi na Kaukazie Wbrew ugodowcom -
mieńszewikom głosi i realirnje bezpośrednio w pr<;ilrtvre 
leninowska ideę hegemonij proletariatu w rewolucji. wcia~R
jąc do ruchu przeciwko pan"m feudalnym i cflr::itowi masv 
chłooskie. Uporczywie, wbrew ugodowcom n;iwołt1i„ r0hot
ni'l{fiw dn 7hr0ie,.,i;i sie ~ .DP""Clt"W"nia powstani"' zbrainea.o. 
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• • • • ro a zyc a 1 w~ I 
W latach 1907 1914 

Cały okres historyczny lat reakcji (1907-1912) i nowego 
przyplywu ruchu rewolucyjnego (1912-1914) w Rosji wy
pełnia walka o zachowanie wiary mas w rewolucję, w jej 
nieuchronność oraz walka przeciwko likwidatorom o utrzy
manie, rozbudowę, wzmocnienie sztabu tej rewolucji - nie
lep,a In ej partii. 

W okresie tym Stalin obok Lenina wystąpił jako najwy
bitniejszy organizator partii bolszewickiej. Lenin kierował 
partią z zagranicy, Stalin - bezpośrednio w Rosji. Od roku 
1910 ·jest on pełnomocnikiem KC na Rosję: w roku 1912 na 
konferencji praskiej zostaje zaocznie v.-ybrany do KC Z je
go też inicjatywy zgodnie ze wskazaniami Lenina został za
łożony 5 m;:ija 1912 roku główny organ partii bolszewickiej, 
gazeta „Prawda", która odegrała ogromną rolę w ppygo
towaniu p;:irtii i mas do rewolucji. „Prawda" 1912 roku -
to założenie fundamentu pod zwycięstwo bolszewizmu 
w roku 1917" (Stalin). 
Ż2.ndarmi carscy oo samego początku wyczuli. jak niebez

piecznego wroga mają w osobie Stalina. Ciągle go troj:'ią, 

wielokrotnie aresztują. osadzają w więzieniu. zsyłają. Ale 
nic nie jest w stanie przerwać działalności rewolucyjnej 
StaEna Zza murów więzienia nie przest'lje pisać odezw, 
artykułów. kierować ruC'hem. z miejsc zesłania ucie1{a przy 
pierwszej możliwości, zjawia się tam, gdzie partia Go r.aj
bardziej p0trze'buje. 

W htarh 1902-1917 Towarzysz Stalin bvł wiele razy 
aresztowany i zsyłany, trzykrotnie ucieka z zsyłki. 

Przed 
Wielkim Październikiem 

Jcnef Sta11n I Wiaczesław Mołotow w reda.'keJI. CentnJn.e~o Dr
ga.nu SDP!l.R ,,Prawda" w r<>zm owie z pio·trogrodzk.iu:ni ro· 

botnil<am.I. Obraz malarza K. Fi.noge.nowa. 
CAF 

Rewolucja lutowa 1917 roku zastaje Towarzysza Stalina 
na zesłaniu. Ale 12 marca Stalin już jest w Piotrogn.dz!e, 
a 14 marca ukazuje się w „Prawdzie" je~o artykuł „O ra
dach delegatów robotniczych i żołnierskich". 

Stalin staje obok Lenina i razem z nim kieruje całą dzia
łalnością partii boLqzewickiej, k-0nsekwentnie realizuje linię 
leninowską przygotowania partii i mas do drugiego etapu 
rewolycji - przejścia od rewolucji burżuazyjno-demokra
tycznej do obalenia władzy wszystkich wYZyskiwaczy - do 
rewolucji socjalistycznej. 

Stalin jako najwierniejszy uczeń i współbojownik Lenina 
dema;:ku,ie zdradzieckie stanowisko Kamieniewa. Zinowie
wa. Rykowa, którzy usiłowali zawrócić partię z rewolucyj
nej drngi na manowce ugooy ~ burżuazją. 

lG października 1917 roku Kćmitet Centralny bolszewików 
powołał do życia ośrodek partyji:y do kierowania pow ta
niem. Na czele tego ośrodka staje Stalin. Wraz z Leninem 
był Stalin organizatorem Wielkiej Rewolucji Październiko
wej, wraz z Leninem prowadził klasę robotniczą do r 0 wo
lucji socjalistycznej. Wraz z. Leninem bvl założycielem 
pierwszego na świecie państwa socjalistycznego. 

Na frontach Rewolucji 

Na zdjędu: Józef Stallo I Feliks Dziertvfl•kl na froncie wl>Chod
nim. Obraz KIJaczenld. 
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Nowy etap historii Komunistycznej Partii Związku ::ta
dzieckiego. rozpoczynający się od dojścia bolszewików do 
władzy. związany jest z qowymi. historvcznymi kartami 
dziflł9 1 n0ści ~t"lina jako organi1.atora ZwYCie~tw na fron
tach wojny domowe.i.. teoretyka partii i wodza narodów ra-

dzieckich, inspiratora i realizatora 
w ZSRR. 

Z nazwiskiem Stalina związane 
Armii Czerwone.i na wszystkich 
w latach 1918-1921. 

rewolucyjnych przemian 

są wszystkie zwycięstwa 
decydujących frontach 

U boku Lenina 

Na zdj~iu: WJod:r.lmler-z J,enln i Józef Stalin om~w•a;ą plan 
elektryfikacji Ro>ji. (obraz malarza Nrubanulana). 

CAF 

W roku 1022 Stalin na wniosek Lenina obriiny został se
kretarzem generalnym Komitetu Centraln~go Partii. 

Pod Jego bezpośrednim kierownictwem dokon:rno olbrzy
miej pracy nad utworzeniem narodowvch republik radz!ec
kich i zjednoczeniem ich w jedno państwo związkowe -
ZSRR. 

Na wniosek Lenina 
I Wszechzwiązkowym 
uchwałę o utworzeniu 
Radzieckich. 

i Stalina 30 grudnia 1922 roku na 
Zjeździe Rad powzięto historyc?.rą 

Związku Socjalistycznych Republik 

Genialny kontynuator 
wielk~iego dzieła 

„Pad sztanclarem ·Lenin'.1. POd wladzą Stqllr.a naprzód do zwy
cic.w:s.twa komun.zinu". 

CAF 

Po śmierci•Lenina (21 stycznia 1924 roku) leninow~ki trzon 
Komitetu Centralnego oraz cala partia bolszewicka sk•1p'ły 
się wokól Stalina - najwierniejszego i najwytrwalszego 
kontynuatora dzieła Lenina. 

W imieniu Partii bolszev.rickiej Stalin zkżył nad trumną 
Lenina przysięgę. że przykazania iego zosta!ia wvpelnion-2 . 

. W zaciętej walce z trockistami Stalin zespolił partię pod 
szt3nd~rami leninizmu. 

Wydana w 1924 roku praca Stali.na „0 podstawach I eni
nizmu„ która jest mistrzowskim wykładem i głębokim teo
retycznym uzasadnieniem leninizmu, uzbrajała wówczas 
i uzbraja obecnie rewolucjonistów całego świata 'w ostry 
oręż teorii marksistowsko-leninowskiej. 

Stalinowska nauka o industrializacji stała się podstawą 
zwycięskie~o budownictwa socjalizmu w ZSRR. 

W 1'1tach 1930-1934 partia bolszewicka w z'lciętej walce 
z agentami bur±llazji i międzynarodowef!o imoerializmu -
trockistami i bucharinowcami, zrealizowała pod przewodem 



• oze a Sla na 
Btał1na jedno z najtrudniejszych po zdobyciu władzy, histo-
11'.~ych z.adań rewolucji proletariacipej - poprowadziła 
llliliony drobnych gospodarstw chłopskich, opartych na wła
iSD.ości prywatnej, na drogę kołchozów, na tory socjali7.mu. 

Realizacja stalinowskich planów industrializacji i kolek
kraju i stworzenie największego w świecie rolnictwa, opar
tego na pracy zespołowej, dało całemu światu niezbite do
'\Vody wyższości socjalizmu nad kapitalizmem. 
. Realizacja Stalinowskich pknów industrializacji ł kolek
ływizacji stworzyła najważniejsze przesłanki wszystkich 
dalszych 5'ltkcesów budownictwa socjalizmu oraz przesłanki 
Wspaniałego zwycięstwa Kraj1.1 Rad nad faszyzmem w dru
giej wojnie światowej. Stworzyła przesłanki zwycięstwa 
socjalizmu we wszystkich krajach demokracji hdowej. 

Stalin był twórcą pierwf'zej konstytucji społec"'.eństwa so
cjalistycznego uchwalonej 5 grudnia 1936 roku. K 1:mstytucja 
stalinowska znamionowała \Vkroczenie Kraju Rad w nowy 
okres z.akoi'lczenia budowy społeczeństwa socjalistycznego 
i stopniowego przechodzenia do komunizmu. 

Historyczne, o znaczeniu światowvm zdobvcze narodu ra
dzieckiego, które pr;:ekształcił:v socjalizm w rzeczywistość, 
osiągnięte zostały pod kierownictwem Stalina. 
Ogromną rolę w ideowym wychowaniu kadr partyjnych 

Komunistycz..nej Partii zw;,1zku Radzieckiego i wszystkich 
partii 'komunist:vcr.nych i robotniczych świata odgrywa napi· 
san.Y przez Stalina „Krótki Kurs Hi~torii WKP(b)", który 
jest genialnym uogólnieniem doświadczenia dziejów partii 
bolszewickiej. 

Praca Stalina „O materialiźmie dialektycznym i hii:to
rycz.nym", będąca jednym z rozdziałów .,Historii WKP(b)", 
jest jednym z największych osiągnięć marksistowsko-leni· 
nowskiej myśli filozoficznei. 

Stalin uzasadnił możliwość zbudowania komunizmu na
wet w warunkach otoczeni::! kap'talistycznego, rozwinał l'au
kę !l._'Iarksa - Engelsa - Lenina o pań!'twie. stworzywszy w 
pehli opracowaną teorię paóstwa socjalistycznego. 

Wie] ki strateg 
pogromca faszyzmu 

l. Sl&lm, K. W<>r06zyłow I K. RO'kO!SSOWSkl - k•aet. po4 
Moskwą zimą 1941 r. 

W latach najazdu hitlerowskiego Stann stanął na CU!le 
sił zbrojnych ZSRR, na czele walki narodu radzieckiego 
z faszyzmem. 

W najcięższych lafach wojny Stalin był źródłem natchnie
nia dla Armii Radzieckiej, narodu radzieckiego i wszystkich 

. „Nasza partia i nasz kraj zawsze potrzebowały 
i .będą potnebowaly zaufania, sympatii i popar
cia bratnich narodów za granicą. 
. Cecha szczególna tego poparcia polega na tym, 
ze wszelkie poparcie pokojowych dążeń naszej 
partii przez jakąkolwiek bratnią partię oznacza 
zarazem poparcie jej wlasnego narodu w jego 
walce o utrzymanie pokoju. 

Gdy w latach 1918 - 1919, w czasie zbroj
ne; napasci burżuazji angielskiej na Związek 
Radziecki, robotnicy angielscy organizowali 
walkę przeciwko wojnie pod hasłem „Ręce 
precz od Rosji", było to poparcie, poparcie 
prze;~e wszyst~im walki własnego narodu o 
poko3, a następnle również poparcie Związku. 
Radziec1-eiego. 

Gdy towarzysz Thorez lub towarzysz To
gliatti oświadczają, że ich narody nie będą wal
czyły przeciwko narodom Związku Radziec
kiego, to jest to poparcie, przede wszystkim 
poparcie walczących o pokój robotników i chło
pów Francji i Włoch, następnie również po
parcie pokojowych dą.:':eń Związku Radzieckie
go. Ta szczególna cecha wzajemnego poparcia 
tłumaczy się tym, że interesy naszej partii nie 
tylko nie sq. sprzeczne, lecz przeciwnie, pokry
wają się całkowicie z interesami miłujących 
P?kój narodów. Co się tyczy Związku Radziec
kiego, to jego interesy są w ogóle nieodłączne 
od sprawy pokoju na całym świecie". 

(Z przemówienia Józefa Stalina na XIX 
Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego). 

walczących przeciwko jat'Zmll hitlerowskiemu narodów 
świata. 

W latach wojny rozwijał on w dalszym ciągu naukę mar· 
ksistowsko-leninowską. 

Wykazal, że źródłe:.n potęgi państwa radzieckiego jest ra
dziecki ustrój socjalistyczny. Towarzysz Stalin wykazał, że 

patriotyzm radziecki, to patriotyzm nowego typu, patriotyzm 
wolnego narodu socjalistycznego. Towarzysz Stalin jeszcze 
bardziej udoskonalił przod·rjącą radziecką wiedze woj5.kowa. 
Opracował on tez_ę o stale dzialających czynnikacli, które 

mają decydujące znaczenie dla losów wojny, aktywnej obro
nie i prawach kontrofensywy, o współdziałaniu poszczegól
nych rodzajów wojsk i tecimiki bojowej we współczeroych 
warunkach wojny. 

Pod jego wodzą wojska radzieckie dokonały wspaniałej <>
peracji okrążenia i rozbicia wroga pod Stalingradem, co 
stało się zwrotnY'TI punk,tem w przebiegu wojny Dowodzo
ne przez Stalina armie radzieek e wyparły wroga z ZSRR 
i wyzwuliły narody Europy spod jarzma hitleryzmu. 

Zwycięstwo Armii Radzi-::ck;ei stworzyło warunki zwycię
stwa ludu w szeregu krajów Europy i Azji. W swym refe
racie ·,vygłoszonym w 28 rocznicę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej Mołotow powiedział: „To nasze 
s~zęście, że w tru'ln:vch lahwh wo.jnv Armię Czerwoną i na
ród ra.ddecki prowall7H m~dry i d-0świadczony wódz związ
ku Radzieckiego - Wielki Stalin". 

Natchnienie 
ludzi radzieckich 

w walce o opanowanie 
przyrody 

Urzeczywistniany obecnie w ZSRR wielki plan prze
kształcenia payrody powstał z inicjatywy Stalina. Setki, 
tysiące lat ludzkość rozpatrywała przyrodę. warunki geogra
ficzne jako coś, co ciąży nad człowiekiem, wobec czego czło
wiek zawsze jest bezradny. Dopiero marksizm-leninizm wy
k<tz:ił. że tak rne jest. 

I oto pod kjerownictwem Stalina rozpoczęto wznoszenie 
wielkich budowli komunizmu, realizację wielkich planów 
zmieniających przyrodę całych obwodów i krajów, planów, 
które coraz bardziej podporządkowuj<! żywioł człowiekowi, 
z.mieniają kierunek rzek, znoszą góry, przekształcają pusty
nie w żyzne pola, pomnażają wielokrotnie możliwości 'VY
żywienia i bogatego życia dla milionów lndzi. Wszystko 
to już dziś tworzy się w Związku Ra<lzieckim, wsz.ystldm 
tym kierował do ostatniej chwili życia Stalin. 

Stalin pokój 
Imię stail:ina staro się symbolem wa:IDti o pokój. Bo Stalin 

- to socjal.izm, a socjalirz.m - to znaczy tworzenie, budow
nictwu, pokój, to z.naczy - wszystko dla cz&o - ka. 

Ogromny wkład teoretyczny v;niósl Stalin do eninowskiej 
nauki o impe.rialiźmie. Rozwijając tezy Lenina o pra'Wach 
rządzących w okresie przejściowym od kapitalizmu do so
cjalizmu, uogólniając doświadczenie budoV{Ilictwa socjalizmu 
w ZSRR, opracował i uzasadnił Stalin wszystkie podsts>wowe 
prawa rozwoju ekonomiki socjalistycznej, dop1·owaciził do 
końca rozpoczęte przez Lenina wielkie dzieło irtworzen.ia 
ekonomii politycznej socjalizmu. 

Pra<:e jego doty~e kwestid narodowo-'.lcoloni.ałnej llll 
gwiazdą przewodnią dla ruchu n.a.rodowo-wyzwcleńczego w 
krajach kolonialnych i zależnych. Znakorruta praca J. W. 
Stalina „Ma'I"ksizm a .zagadnienia języlrozna'W61twa", 1Stwo-
rzyła trwały marksistowski fund'.lment nauki o języku i twór
czo rozwinęła szereg zagadnień materializmu dialektycznego 
i historycznego. 

On wsl{azał drogę 
- naprzód do komunizmu! 

Na zdjęciu: poę!edzenie BLura Polltyen1eg0 KC WKP(b). 
(Obra„ D. Nalband·ana „Dla szcz.ęścla narodu") 

CAF 

Ukazanie się w przededniu otwarcia XIX Zjazdu KPZR 
ostatniej pracy Towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w -s<.:SRR"' stało się wielkim wydarzeniem w ży
ciu nie tylko KPZR, ale i "'~zystkkh partii komunistycz
nych i robotniczych całego świata. posiada ogromne zn,acze
nif' dla całego miQdzynarodowego ruchu robotniczego. 

W pracy tej Towarzysz Stalin wszechstronnie zbadał i na
świetlił podstawowe zagadnienia produkcji i podziału dóbr 
materialnych w spok<'zeństwie socjalistycznym, . wytyczył 
drogi stopniowego prze>jfci.a od socjalizmu do komunizmu 
i WISkaz.ał podstawowe warunki tego przejścia. 

• 

W pracy tej Towarzysz Staliu naukowo u~asadnił i sformu
łował podstawowe prawo eri:onomiczne soc)i!lizmu i podsta
wowe prawo clrnnomic7ne v;spółc7.e.mĘ,go kapitalizmu. 

W pracy tej Towarzysz Stalin wykazał rozpad jednolite
go rynku światowego, pogłGbicnie się kryly&u światowego 
systemu kapitalistycznego i nieuchronno.ść wojen między 
krcjami kapitc>Jistycznymi. 

XIX Zjazd Komunif:tycznej Partii Związiku Radzieckiego 
stał się potężną demoru;tracją zesi::-olenia się wokOl Towarzy
sza Stalina nie tylko wszystkich narodów Kraju Rad, ·ale 
i wszystkich postępowych sił narodów całego świata. 

W swym pnemówieniu na XIX Zjeździe Towanysz Stalin 
wykazał, że umiławatn.ie w~ej ojczyzny - patriotyzm 
i proletariacki internacjonalizm są nierozdzielne, ·wskazał, 
że jedyną siłą, która w naszej epoce pot;Nlfi obrollić i repre
zentować interesy narodu, jest 'klasa rabotnlcza i jej pa.rti.a. 
W6k.a.zał nieuchronność upadku kaip~t.a;lirz.mu i zwycięstwa 
socjalizmu na całym świecie.. 

• • • 
S6zef Słal!n. byt I potlJOStanle na wfekl sztandarem Idei, 

• której realizację walczą pod pn:e\vodem komunistów 
setki milionów ludzi na wszystkich kontynentach. Idei. 
kłóra przyświeca klasie robot,.,•ozej I ludziom postępu całe
P świata, idei, która powiedzie ludzkość do ZWYci~wa ko
munizmu. 

Stalin a Polska 
WYWIAD UDZIELONY PRZEZ STALINA KORES

PONDENTOWI AMERYKANSKIEJ GAZETY ,,NEW 
YORK TIMES" I ANGIELSKIEJ GAZETY SIMES" 
W DN. 4 MAJA 1943 R. 

1. Pyta.nic. "Czy rząd ZSRR życzy sobie silnej I nie
podległej Polski po klęsce hitlerowskich Niemiec?„ Od
powiedż: „Bezwarunkowo życzy sobie". 

2. Pyta.nie: „Na ja.kich, z pańskiego punktu widzenia 
podstawach powinny się opierać stosunki pomiędzy Pol
ską • ZSRR po wojnie"? 

Odpowiedż: „Na podstawie trwałych, życzUwych sto
sunków sąsiedzkich i W7..ajemnego szacunku, lub jeżeli 

tego będzie sobie życzył naród polski - o.'\ pod: taw!e so
juszu o wzajemnej pomocy przeciwko Niemcom, jako 
głównemu wrogowi Związku Radzieckiego i Polski". 

„Nie mogę uważać swojej misji za wypełnioną, póki 
nie zapewnię .nal'Odowi Polski i naro<lom Ukrainy i Bia

łorusi spokoju, na który zas!użyły swym bohaterstwem" 
(Z oświadczenia Stalina na konferencji Jałtańskiej). 

„Sądzę, że układ o przyjaźni, pomO<'y wzajemnej 
i współp1"acy .()(>wojennej między Związkiem Radzieckim 
i Polską, który właśnie podpisaliśmy, po.;;iada wielkie 
znaczenie historyczne. 

Zna.czenie tego uldadu polega przede wszystkim na 
tym, że jest on wyrazem zasadniczeg·o zwrotu w stosun
kach między Związkiem Radzieckim a Polską. .• 

.„Stosunki między naszymi krajami obfit1>wały, jak 
wiadomo, w ciągu ostatnich pięciu stuleci w elementy 
wzajemnej nieufności, niechęci i nierzadko otwa.rt.ych 

konfliktów zbroj•1:rch. Stasunki takie osłab:ały obydwa 
nasze kraje i wzmacniały imperializm niemiecki. 

Zna-0zenie niniejszego układu polega na tym, :ie kła

dzie on kres i wbija ostatni gwóźdź do trumny tych 
dawnych stosunków między naszymi krajami oraz stwa
rza realną podstawę do zastąpienia dawnych nieprzy
jaznych stosunków - st.osunkami sojuszu i przyjażni 

między Związkiem Rad:!:icckim i Polską". (Z przemówie
nia J. W. Stalina przy podpisaniu układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współprac;i: powojennej między 

Związkiem Radzieckim Rzeczpospolitą Polską 
21 kwietnia Hlł5 roku). , 
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PANORAMA Z dziel Józefa Stalina 

O kobietach 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
„„„„„„„„„ ... „ ...... „„ ... „ ...... ~„,„„„ ...... „„. „W dziejach ludzkości nie było ani jednego poważnego ruchu wy

zwoleńczego, w którym by nie brały żywego udziału kobiety, ponieważ 
każdy krok klasy uciemiężonej na drodze wyzwolenia oznacza równocze
śnie poprawę sytuacji kobiet. 

Łódź, dnia 8 marca 1953 r. Nr 9 (285) 
„„ ..................... „ ........... „_.. .......... , .... „ ... „„. 

Kobieta w walce 
o równouprawnienie 
• 
I pokói 

W Ameryce ZYJe około 20 
milionów kobiet pracujących, 
co stanowi 32 proc. całości si
ły roboczej kraju. $rednie za
robki kobiet pracujących w 
Stanach Zjednoczonych wyno
siły w ub. roku mniej niż po
łowę przeciętnych zarobków 
mężczyzn. 

Dyskryminacja zarobkowa 
kobiet przynosi wielkim przed 
siębiorcom amerykańskim 5 
miliardów 400 milionów dola
rów rocznie „oszczędności" Wf-------·------
porównaniu z sumą, którą 
musieliby wypłacić, gdyby czyzn. G<ły zainterpelowano 
płace mężczyzn i kobiet były rząd konserwatywny dnia 11 
równe. Amerykańskie wydaw lutego rb. w sprawie realiza
nictwo „Labour Fa.et Book" cji obietnicy zrównania płac 
oblicza, że niezamężna kobie- kobiet i mężczyzn na służbie 
ta pracująca potrzebuje 50 do państwowej, oficjalna odpo
larów tygodniowo, aby utrzy- wiedź brzmiała, że nie pozwa-
mać się na skromnym pozio- 1-:a_j~anap;~g~:i~so~~·ozJ·~~~:~= 
mie. A tymczasem wykwalifi-k go. 

owana prasowaczka w pral- Dane statystyczne za rok 
ni otrzymuje 30 dolarów ty- 1951 wykazują, że zaledwie w 

w ZwiąZku Radzleeklm L kra
jach deanokraeji ludowej n;e 
ma zawodu niedo , tępnego dla 
kob iety. Nazwiska wJ.eJ.u J:ob iet 
wypisaly się ztot.ymJ zglo5-ka
mi w żyeiu polityeznym i go-

spodairezym naszego kraju, 

godni owo. ed J j nej gałęzi przemysłu na wyzyskiwana bez skrupułów 
eszcze gorsze je.st położe- sześć - kierown1'cze stanowi· - dl b n· k b' t · k' h a wz ogacenia garstki uprzy 

ie o ie murzyns ic · Teo- ska zajmują kobiety. Na posa- wilejowanych. 
r~tycznie obowiązuje ta sama dach państwowych, J'ak np. w w lk siatk pł dl k b' a a o równouprawnienie a ac a o 1et mu- służbie dyplomatycmej, obJ·ę- kob r yń k' h dl b' ł I iet w tej części świata, z s ie i a Ja ych, a e w ci. ·e wyższego stanowiska jest kt · d · 
Prakty obki I h ora maj UJę się jeszcze pod ce zar c s" pon!- dla kobiet b,..,"-jsk:1'ch zupeł- ł 

Ruch wyzwoleńczy niewolników w czasach starożytnych, podobnie 
jak ruch wyzwoleńczy chłopów pańszczyźnianych w czasach nowożyt
nych, miał w swych szeregach nie tylko mężczyzn, ale i kobiety - bo
jowniczki i męczennice, które krwią własną przypieczętowały wierność 
sprawie ludu pracującego. 

· Wreszcie obecny ruch wyzwoleńczy proletariatu - najgłębszy i naj
potężniejszy ze wszystkich ruchów wyzwoleńczych ludzkości - wyłonił 
nie tylko bohaterki i męczennice, ale masowy, socjalistyczny ruch milio
nów kobiet - robotnic zwycięsko walczących pod wspóln:y-m proleta
riackim sztandarem". 

trzymają kobiety w upośle
dzeniu i wyzyskują ich pracę. 

Najbardziej aktywnymi dz!a 
łaczkami ruchu pokoju w A
meryce są kobiety, które żą
dają powrotu swych synów i 
mężów z Korei i oburzone mar 
notrawieniem życia ludzkiego 
po obu stronach frontu - po
tępiają bomby atomowe i broń 
bakteriologiczną, przy porno-

(Stalin, Dzieła, tom V, str. 69) 

cy której morduje się północ
no-koreańskie kobiety i dzie-
ci. 

Narodowe Stowarzyszenie Ko
biet w Wielkiej Brytanii, or
ganizacja obejmująca kobiety 
wszelkich przekonań politycz
nych, dążące do równoupraw
nienia, do demokracji i poko
ju, rozszerza zasięg z tygodnia 
na tydzień. Matki żołnierzy 
brytyjskich, wziętych do nie
woli na Korei, przedstawiają 
w Izbie Gmin petycje, żądają
ce zawieszenia broni i powro
tu wszystkich jeńców wojen
nych. Kobiety brytyjskie ro
zumieją, że walka o pokój jest 
walką 0 demokrację, a walka 
o demokrację jest walką o peł 
ne równouprawnienie kobiet. 

Kobiety w krajach kolonia] 
nych, pomimo swego upośle
dzenia. odgrywają ważną ro
lę w walce o demokrację, 
równouprawnienie i pokój. 
17-letnia dziewczyna afrykań
ska, Karabo Sello, oskarżona 
o przekroczenie rasistowskich 

zarządzeń segregacyjnych 
(wsiadła do przedziału zare
zerwowanego tylko dla Euro
pejczyków) oświadczyła 
burmistrzowi miasta Port Eli
zabeth, że nie ma zamiaru za
przestać łamania przepisów 
rasistowskich. Niedawno opu
blikowane w Anglii fotograf ie 
przedstawiają kobiety Kenii, 
uroczy.ście protestujące prze
ciwko aresztowaniu ich mę
żów i braci przez imperiali
stów brytyj skich. 

Kobiety ś·Niata kapitalistycz 
nego, poświęcając się walce o 
demokrację i pokói. mogą 
zmien ić oblicze kapitalistycz
nych społeczeństw i jednocze
śnie swoje własne u~edzo
ne położenie. Pani Preston z 
East Ham w Londynie oświad 
czyla korespondentowi praso
wemu: „Słyszę wc i ąż dookoła 
kobiety powt~rza;ącc: mamy 
już dość pol!tyki rządu, który 
nam każe brać udział w woj
nach amerykańskich. My ko
biety musimv to zmiPn'.ć!" 

George Bidwell 

Głos wolnych kobiet 
że3· średn' I •J •J wadzą impe lizmu, jest nie · iego poz omu, a w nie wykluczone. dodatku uniemożliwia się im rozłącznie związana z walką - Wspomnienia dzleclństwa. .. _ ~hnę-
jakikolwiek awans. w swojej Obecnie kobiety w Wielkiej klasową, z dążeniem do usta- ł..a Bronisława Deka, tkaczka z ZPB im. Dzier-

leniem mas pracujących z ucisku i -wyzysku 
kapitalistycznego. Jest ZW'i~z.ane a i.mienieni 
przywódcy Rewolucji Październikowej, z 
imieniem wielkiego bojownika o wolność i 
równouprawnienie wszystkich uciskanych i 
wyzyskiwanych ludów śvviata Józefa 
Stalina. 

pracy 
0 

sytuacji kobiet ame- Brytanii anuszone są do po- nowienia nowego porządku żyńskiego. - Lubiły mówić 0 „ws:pom.nie
rykańskich Grace Hutchins wrotu do zajęć .domowych. społecznego, któr:r kładąc niach z: dzieciństwa" sentymentalne powie
stwierdza, że kobiety mureyń- Żłobki i przedszkola w całym kres wyzyskowi człowieka ŚCi dla grzecznych dzieci. I w tych to powie
skie „spełniają najniższe, naj- kraju ~ zamykane i zamę:f.ne przez człowieka, znosi domo- ściach „wspomnienia dzieciństwa" były ja
brudniejsze i najgorzej płatne kobiety nie mogą pracować wą niewolę kobiety. sne, ró-.rowe, sentymentalne - nczęśliwe. By-
posługi". zarobkowo, ponieważ muszą Ten ru<:h wyzwoleńczy roz- ły tam ~ .:~ rodzinnej lampy" i „cichy, ja-

Kobieta amerykańska jest opiekować .się dziećmi. wija się i potężnieje. W Arne- sny .~ko? ... . 
prawie uzależniona od swego Życie kobiet amerykańskich ryce do najdzielniejszych bo- Nie. Nie. takie 84' WipOmlllleaia z clzieclfl-
męża i we wszystkich wspól- i brytyjskich, walczących o jowniczek należą takie kobie- stw':'- Bromsła~y J?eka. . „ 
nych przedsięwzięciach głos sprawiedliwość i równoupraw- ty, jak Eliwbeth Gurley Nie było B.?1 „~1chego, .~asnego pokoju , ~i 
jej męża jest decydujący. O- nienie, jest bardzo trudne. Ale Flynn któr ost t . t ł „kręgu rodzmneJ lampy . Była nędza, głód, 
rzeczenie sędziego sądu najwyż stokroć gorszy jest los ucie- skaza~a a a nio zos a a ciemność, wilgoć i chłód. Takie są wspom-
szego, Whitea, dotyczące praw ~iężonych ~ upośledzonych ko na więzienie za nienia dzieci1istwa tysięcy robotniczych dzie-
nego położenia kobiety zamęż I b1et w kraJach kolonialnych. szerzenie haseł demo kra tycz- ci fabrycznej Lodzi, którą panowie magnaci 

T k b' t nych. za opozycję wobec na-nej, dobrze charakteryzuje u- am o 1.e Y • s~ cz.ęsto zmu- rastającego wśród rządzących przemysłowi lubili wobec cudzoziemskich go-
stawodawstwo amerykańskie: szane grozbą sm1erc1 głodowej f ści zwać „polskim Manchesterem". 
•• W czasie trwan1·a małz'en·~twa do sprzedawania s'V'Vch dzie- ser Stanów Zjednoczonych fa B b · J 'tk t 1 ... dłu - • 

1 
d "'. „ szyzmu, za walkę 

0 
pokój 1 za ezro ocie, ero -o rwa a praca, ZikW -

uprawnienia żony są w stanie Ci w mewo ę, o naJmzszych nieustanne nawołvwanie do gie bezrobocie i znów krótkotrwała praca -
uśpienia". posług domowych i do naj- sprawiedliwości dia pracują- oto treść życia łódzkiej rodziny robotniczej. 
. Położenie kobiet brytyjskich cięższej pracy na roli. • cych kobiet amerykańskich. A kobieta? A matka? A dzieci? 
Jest niewiele lepsze. Zdobycie Kobiety w Afryce, na Mała- Podobną działalność prowadzi Któż troszczył się o los kobiety - robot-
prawa głosu nie przyniosło jach, na Filipinach i w uzależ- w Wielkiej Brytanii Monika nicy czy pracownicy umysłowej? 
im faktyczneE(-0 równoupraw- nionych gospodarcz-0 Indiach Felton, zagrożona procesem 0 A kobieta wiejska, żyjąca w ciemnocie i za-
nienia. Z siedmiu i pół milio- pozbawione są najprymity~ zdradę stanu, ponieważ ujaw- cofaniu? 
na pracujących kobiet, za- niejszych nawet form opieki nil.a przed narodem brytyj- - Czym były kobiety wiejskie dawniej 
led:"-ie połowa pr.acuje w prze lekarskiej; mieszkania ich, to skim prawdę 0 amerykal'!skich przed pierwszą wojną światową i w sanacyj
:nysle produkcyJnym. Place przeważnie baraki blaszane. o~cieństwach na Korei, po- nej Polsce? - powtarza pytanie HaJina Be-
1ch są przeciętnie na poziomie o powierzchni kilku metrów meważ organizuje kobiety żą- cbtowa, dojarka ze spółdzielni produkcyjnej 
dwóch trzecich za:obków m~i kwadratowych> nie Istnieje dające zaprzestania działań „Pelagia". - Dopóki kobieta była panną, u
czy~. W pr~cy bt\TroweJ na~- tam kanal!~acja; po wodę mu wojennych na Korei, ponieważ ważano ją, że tak powiem - za ostatnią z 
wyzsze. J?~nsJe kobie~ równa~ą sz~ chodzie do studni miej-\rozumie, iż podże~cze wojen_ pracujących. Pracowała na ojca, pracowała 
się naJmzszym pensJom męz- sk1ch. Praca tych kobie.t jest ni, to są ci sami ludzie, którzy nie szczędząc rąk, a ojciec jeszcze \vymawiał 

jej: „Karmię cię". Kiedy wychodziła za mąż-

Wiera lnbłer 

Głos kobiet 
Choć jeszcze śnieg okrVtDa ziemię, 
Jak dawniej mróz powietrze ścina 
I w przeoranej roli drzemie 
Skrytą zielenU; ozimina, 

To jednak jasność w niebie leży 
I wiosną pachni.e świeży wietrzyk 
A do odległych z nim rubieży 
Biegnie kobiecy głos radziecki. 

O siostry za kordonem wrażym, 
Przyjmijcie nasze pozdrowienie! 
Niech żyje przyjaźń! Na jej straży 
Stoimy w MQskwie niewzruszenie. 

NM nie rozdzielą oceany, 
Ni góry„. Głos nasz wszędzie dojdzie. 

radzieckich 
W walce o pokój razem trwamy, 
By dzieci mogly żyć spokojnie. 

Niech nie zaznają toięcej wojny, 
Niech je ominie śmierci fala„. 
Walczmy o pokój, by wróg zbrojny 
Na nowo świata krwią nie zalał. 

Walczmy o pokój, aby atom 

pracowala na męża, pracowała tak, jak kazał 
jej pracować mąż i mąż wyrzucał jej znowu: 
„Karmię cię". Kol:>ieta na wsi była ostatnią 
z pracujących.„ · 

A w mieście - wśród inteligencji? Jaką 
pozycję zaJmowala kobieta? 

Owszem - można było spotkać w łódzkiej 
kawiarni odzianą we wspaniałe futra, obwie
szoną złotą i brylantową biżuterią kokotę -
żonę „króla bawełny" , ·czy „króla pończoch". 

Nie zniszczyl miast w rozkwitłych 
Dajmy zapłatę podżegaczom: 

. Ale powszechnym zjawiskiem była kobieta 
zahukana, zapracowana, bez perspektyw, bez 
modiwości awansu społecznego. Kobieta, któ
rej zainteresowania zamykałY się w słynnej 
bismarckowskiej formule trzech „K" - Kin
der, Kirche und Kiiche„. Kobieta, dla któ
rej - mimo najwyższych uzdolnień - droga 
do kierowniczych stanowisk państwowych, 
czy też kariery naukowej - była na siedem 

parkach. spustów zamknięta. 

Niech biorą po bankierskich karkach! 

Walczmy, by pokój światu nastał 
Jak wiosna, którą mamy w miasta.eh. 

Pr.reło7.ył GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Mogą na ten temat wiele powiedzieć znane 
na terenie Łodzi kobiety jak: rektor PWSP 
prof. dr Ha.n na Szmuszkowicz członek PAN 
prof. dr Natalia Gąsiorowska.' wiceprzewod
nicząca Prezydium RN Zofia Ciesielska i 
wiele, wiele innych„. 

Wyzwolenie polskiej kobiety z jarzma nie
woli s~łecznej je~t nierozerwalnie związane 
ze ZwYc1estwem klaSY robotniczei. z WYzwo-

• 

„Nie mote być, nie ma I nie będsłe praw
dziwej wolności - mówił Józef Stalin 
dopóki kobiet.a nie zorianie wyzwolona od 
upnyWilejowania mężczymy wobec prawa". 
Przełomem w położeniu kobiet polskich jest 

rok 1945, kiedy wraz z czołgami radzieckimi 
nadeszła ze Wschodu upragniona wolność dla 
narodu polskiego, kiedy wyrwano z korzenia
mi wszelkie ślady nierówności prawnej mię
dzy kobietą a mężczyzną. 

„Do całkowitego wYZWolenia kobiety - pi
sał Lenin - do rzeczywistego zrównania Jej 
z mężc?.:yzną, potrzeba, by istr.iała gospodarka 
społeczna i żeby kobiety uczest-niczyły we 
wspólnej pracy wytwórczej. Wówczas pozycja 
kobiety będzie taka sama jak mężczY'7.ny„. 

\Viecie wszystkie, że nawet w warunkach 
pełnego równouprawnienia utMymuje siq je
dnak to faktyczne upoi\lcdoienie kobiety, JJO· 
nieważ na jej barki zwala się całe gospodar
stwo domowe„." 
Myśl~ł o tyrn. genialny wódz mas pracują

cych Jozef Stalln i wskazał właściwą drogę 
rozwiązania tego problemu: 

„Publiczne jadłodajnie, żłobki, ogródki dzie
cięce - oto wzory tych pierwszych pędów, 
oto te codzienne środki... które zdolne są fak
tycznie wyzwolić kobietę i faktycznie zde>lne 
są zmniejszyć i znieść jej nierówność wobec 
mężczywy, jeśli chodzi o ,jej rolę w produkcji 
społecznej i życiu społecznym ... " 

- Dziś - powiada tkaczka Bronisława De
ka - jakże zmieniło się moje życie i ży
cie milionów robotnic polskich„. Czerpiąc 
z bogatych doświadczeń narodu radzieckie
go, pracując metodą radzieckiego inżyniera 
Kowalowa, stosując przekazywanie maszyn 
na styku zmian według systemu żandarowej, 
dbając o wysoką jakość produkcji na wzór 
Czutkicha - wydajność mojej pracy, a co za 
tym idzie i zarobki są niejednokrotnie znacz
nie v:yższe od zarobków tkaczy-mężczyzn.„ 

- Gospodarka spółdzielcza na wsi - cią
gnie dale.i dojarka Halina Bechtowa - v.ry
zwoliła wiejską kobietę i uczyniła ją samo
dzielną. Teraz pracuje ona nie na ojca, do
póki jest nanną, nie na męża. kiedy jest mę
żatką - lecz przede wszystkim pracuje dla 
siebie. Ile i jak zapracuje, tyle otrzymuje. 

- Józef· Stalin - zwierza się nam bvła pa
stuszka wiejska - a obecnie dyrektor ZPPas
manteryjnego, Janina Kalinowska-SzymaA
!lka - wpoił w me serce dwa uczucia: niena· 
wlść I mił<>ść. Nienawiść do wszelkich form 
ucisku i W)lzysku człowieka przez czlowj~a: 

4)alsz.y da..it na str. ~ 



Nieśmiertelne imię Stalina zawsze będzie iyć w sercach 
ludzkości narodu polsk~ego całej postępowej • 

I 
~----------------------~·--------------------------

Akademie 
• , w przededniu 8 marca Kobiety ódzkie 

pamięci Wielkiego Orędownika m ó w i q posw1ęcone 

.u~.P~~r. !<~!~~..?~~?.~~ ~:?.~~~~r:~~:: o wielkim Wodzu i Nauczycielu 
pa.dl na okres ciężkiej :iałoby. Józef Stalin kontynuator go tow. B!cruta. by w pokoJo-
Jenfno)Vsklej idei wYZWOlenia kobiety z wiekowego zaco- wym butlowni<:twie soeJali<t~·cz 
lania I przyznania jej pełnych praw na równi z mężczy- nym wd<elaJą,c w :l:y~I~ nle-
zną - nie żyje. Bólem przepe!nione są. serca kobiet poi- śmiertelne Idee 1 wskazania 

Ich '-k I · i t Wielkiego Sta11na, wzmaen'ać ak , ""' jak i kobiet Zw ą zku Radz1eck ego ora.z wszys - przyjaźń między naszymi naro-
klch postępowych kobiet całego świata. dam!, potę::ować siiy światowe
Kobiety łódzkie dają wyraz 

swemu smutkowi na akade
miach, które odbywają się z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Na wszystkich 
l\lkademiach tak zakładowych 
jak l odbywających się przy 
dzielnicowych zarządach Ligi 
Kobiet, odczytywana jest odcz 
wa Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rady Mini
.rtrów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 1 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich oraz odez
wa Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro: 
botniczej, Rady Ministrów 1 
Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej do 
narodu polskiego. 

W dniu wczorajszym odby
ła się centralna all;adezi:ia 
związkowa dla uczczenia M1ę
dzynarodawego Dnia Kobiet. 
Na akademię przybyli akty
wiści związkowi Łodzi, kobie
ty i męż::zyżni. Zebrani uczci
li pamięć Wielkiego Wodza 
międzynarodowego p.role~aria
tu jednominutowym milcze
niem. 

Zebrani na akademii W'Y'Sła
li do ambasadom ZSRR Arka
diusz.a Sobolewa depeszę kon
dolencyjną. w której czytamy 
m. in.: 

„Masy praculąee ł.<>dz:I CZC'l:llC 
głęboko pamięć Tow. Stalina -
najwlęl«zego PrzyjaeleJa naro
du polskiego - zewrą Jeszcze 
.sillnie.J swe szeregi wo·kól • Pol-

go obozu polcoju I soclaliz:mu, 
na cZPle k1órego stoi Zw'ąz.e 1< 
Rad z'. eicl<i, pro1vadzonv przez 
zwydę•ką partię Lenina 
Stalina". 

1-lołd pamięci 
Wielkiego Stalina 
złoiył Łódzki Komitet 

Wczoraj odbyło się uroczy
<te posiedzenie rozszerzonego 
plenum Łódzkiego Komitetu 
Frontu Narod•.nvego, zwoł:i.ne 
dla wyrażenia holdu i U(;zcze
nla pamięci Józefa Stalina -
genialnego Nauczyciela i Wodza 
całej postępowej ludzkości. 
Zagajając posiedzenie- prze

wodniczący Prezydium Łódz
kiego Komitetu Front~ Naro
dowego rektor AM, prof. E. 
Paluch m. in. powiedział: 

„Wiadomość o śmierci 
Józefa Stalina jest nie tylko 
wstrząsającym ciosem dla 
miłujących Go narodów ra
dzieckich, ale przepaja ona 
także głębokim bólem serca 
milionów patriotów polskich 
i wszystkich ludzi postępu 
na całym świecie. Odszedł od 

nas Wielki" Przyjaciel Polski, 
który wskazał ham jak budo-

Frontu Narodowego 
wać w naszym kraju socja
lizm. Wielka i bolesna spot
kała nas strata, ale w tych 
dniach ogromnego smutku 
jeszcze silniej zwierajmy i 
umacniajmy szeregi Frontu 
Narodowego, wzmagajmy 
wysiłki nad realiza<'ią Jego 
programu i wskazań." 
Nieśmiertelną pamięć Józe

fa Stalina uczcili uczestnicy 
plenum minutą ciszy, a nastqp 
nie w głębokim skupieniu i 
smuti{U wysłuchali tekstów 
odezw Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzjeckiego i Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej. Na 
zakończenie posiedzenia zebra 
ni wystosowali depeszę kondo
lencyjną do amba~adora ZSRR 
w Warszawie, Arkadiusza So-
bolewa. (n) 

Pracownicy poszukiwani APARAT i formy do pli 
sowa.nia sprzedam. Łódź, 
Przejazd 6, pracownia 
b'eli.z,ny. (2881-G) 

N ie żyje człowielc, który 
torował ludzkości drogę 

światowego pokoju, wskazu
jąc jako cel: dobro i piękno 
życia. 

Mądrość Józefa Stalina do· 
szła do szczytu w wielkim 
Jego programie budowy ko· 
munizmu. który ma zapew
nić szaremu człowiekowi, ma 
som pracującym osiągnięcie 
celu życia. 

Józet Stalin - wódz i or
ganizator zwycięstwa nad fa
szyzmem, kierownik Wiel
kiej Part i i stworzonej przez 
.Lenina. Nauczyciel narodów 
radzieckich stał zawsze na 
pozycjach braterstwa i 
współpracy międzynarodo-
wej. 

Naród polski zawdzięcza 
swemu wielkiemu Przyjacie
lowi w·yzwolenie. pomoc w 
budowie nowego państwa 
ustroju socjalistycznego. 

Nauka polska śledzi pilnie 
walkę, jaką to 7ył myśliciel 
Stalin ze starą nauką burżu
azyjną, rozwój głoszonych 
przez Niego teorii, które po
wstają z nowego życia i słu
żą dalszemu jego rozwojowi. 

Ogromne dziedzictwo po
zostawił Józef Stalin swemu 
narodowi, całej ludzkości. 
Wspaniałe jest dzieło doko
nane przez Niego. żywą po
zostaje myśl twórcza, która 
służy i służyć będzie dalszej 
budowie tego dzieła, wsnól
czesnemu i następnym pok.Q
leniom. 

ZAOFlAROW. PRACY 

W ich pamięci, w pracy i 
walce żyć będzie Wielki 
Stalin. 

Prof. dr 
Natalia Gąsiorowska 
członek rzeczywisty 
I członek Prezydium 

Polskiej Akademii Nauk 

S„ mierć Józefa Stalina od
czułam tak jak wszyscy ro

botnicy - jako bolesną stra
tę. Józef Stalin odszedł od 
nas. Zabrakło nam Wielkiego 
Nauczyciela. Pozostały jed
nak Jego wskazania i z nie
słabnącą siłą będziemy ie 
wprowadzać w życie naszą 
codzienną pracą. 

Helena Targońska 
tkaczka 

ZPB im. Dzler:iyńsldego 

W głębokim bólu po
chylamy się dziś nad 

trumną, która zamknęła istot 
ną wielkość nazzych czasów. 
Ale wiemy równocześnie, że 
każda istotna wielkość prze
kracza granice śmierci i 
trwa - historycznie płodna 

budując treścią swego 
twórczego wkładu teraźniej
szość i przyszłość świata. 

· Józef Stalin, który oddał 
swoje życie walce o dobro 
człowieka i zwrotnicę histo
rii przestawił na zwycięski 
socjalizm - zostaje nadal z 
nami, z trudem świata wal
czącego o swoje sprawiedli-

we, lepsze jutro, o jutro pow 
szechnego pokoju i twórczej 
pracy. 

Dr Stefania SkwarczY{l.ska 
Prof. U. Ł. 

T rudno ml pogodzić słę z 
tym, że nie będzie On już 

wyjaśniał nasz:ych wątpliwo
ści, trudno pogodzić się z 
tym, że Jego nie ma. 
Zostawił nam jednak nie

ocen1ony skarb: przykład 
swego życia i myśli swych 
nauk, pokani.ł drogę, po któ
rej mamy iść, nauczył wal
czyć z wrogiem. śmierć ko
munisty opłakuje się walką. 
Walka o przeobrnżenie świa
domości człowieka jest na
szym najwyżs<:ym obowiąz
kiem. Będziemy wypełniać 
ten obowiązek, do którego 
On nas przygotował, uzbroił 
i wiódł. 

Jadwiga Cho.łnacka 
Dyrektnr Państwowego 

Teatru Powszechnego 

C o teraz będzie? - Takie 
pytanie zadałam sobie na 

wiadomość o śmierci Józefa 
Stalina, a po chwili zastano
wienia sama u~!zieliłam so
bie odpowiedzi. Stało się dla 
mnie jasne, że musimy jesz
cze mocniej zewrzeć szeregi 
i zwiększyć wysiłki, by pro
wadzić dalej Jego wielkie 
dzieło. 

Władysława. Kqwa.Iewska 
tkaczka 

ZPB Im. Dzierżyńskiego 

ZAKŁADY CZÓŁENEK TKACKICH Jni. arronoma na gospodarstwo 70 ha koto Ło
dzi zatrudnią od zaraz Łódzkie zakb.dy Prze
mysłu Wetnianego. Warunki płacy do omówie
nia. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje Dział Personalny Łódź, ul. 
Rzgowska 17a. tel. 198-10 wewnętrzny 20. 

MOTOR „Olimpta" gór
na po remoncie sprze
dam ul. Wysoclcler,o 9 
przy Rzgowskiej, z:eliń
ski. (30.12-G) 
KUP!Ę ra.dioc<lblornlk 
doskonały. Aleksandrow
ska lJ.a (Żabieniec) Fi
szer. (2992-G) 

POMOC domowa docho
SPRZEDAM przyczepkę dząca potrzebna. Polud-
mot.ocyklową. Wiadomość ni owa 16-9_. ___ (3047-_G) 

ZA!IUENJĘ duży pokój, 
duża kuchnia, śródmie
ście na podobne na Grym 
ba·chu - Widzew. Wlado 
mo.•ć ul. Mazowiecka 31 
Szymańska. (3076-G) 
NIEKRĘPUJĄCEGO-JX)~ 
mieszczen·a posz;ukuje 
samo!ny pro<fesor. Tel. 
118-96 od 17 de> 18. 
ii1t.ODY ;J<ll11i:;r;;.Jny na 
st anow'.sku poS<Zultuje po 
m!eszczenia niekrępujące' 
go. Tel. 120-06 popoi. 

Łódź, ul. Wólczańska nr 206-210 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i od
wołania załatwia dyrektor lub jego zastęo

ca w poniedziałki od godz. 14 do 17. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzie1i 
powszedni tygodnia. 615-K 

631-K 

l\Ionterów maszyn graficznych oraz robotni
ków do transportu zaangażują od zaraz Łó~z
kie Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich 
Łódź, ul. P.K.W.N. nr 12. Zgłoszenia osobiste 
do Referatu Personalnego. 628-K 

Inżynierów I techników na sta.nowisha inspe
ktorów sieciowych oraz technika normowani:' 
poszukuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Enercetycme w Łodzi Piotrkowska 61. Zgło
szenia przyjmuje Sekcja Personalna. 611-K 

drohne ( )e-łos7en1a -----.... ;;;;.. ________________________ __ 
LEKARZE KUPIĘ KltOSNO ItĘCZ

NE z regulatorem i bi
dłem dwusltrzyn.kowym 
180 cm <W.ero·kość . W'ado 

SPRZEDAM radi-0 6-c'o 
lampowe. Nawrot 81, 
m. 8. (2971-G) 
SPRZEDAM zegar „Ar
go" mały do ta.ksówki. 
Limanowskiego 113-17. 
WOZEK głęboki tanlo 
sprzedam. Tel. 2U-92. 
SPRZEDAM tanio 3 ule, 
l rój, Lódź, Deotymy 6, 
dojazd Dąbrowskiego, 
przystanek Zapolska. 

°KUCHNIĘ gaz.ową z pie
karn!.kiem kupię. Strze
lecki, 22 L'pca Hl (sklep} 

Łó<lź, Abramowskiego 5, 
m. 16 Użwij. (2881-G) 

SPRZEDAM radio 6-c;o 
lampowe, Kioli1iskJego 121.l 
m. 9. (2864-G) 
UMEBLOWANIE svpiaJ
ni (jasna, kompletna, no 
woczezna) sprzedam. Wta 
domooć sklcm gaJa,nteryj
ny ,,Vlan-Lo", Plo'"rl{o,v
ska 61. (2371-G) 

SPRZEDAM samochód -
„O;:iel-Ollmpla" górno
zaworowy. Oglądać do 
gOdz. 11, Łag ewnlcka 82, 
m. 1. (2314~'?> 

:\JOTOCYKL „Zi.indapp" 
7'50 cn1 z koszem ~prze
da.m. S:z.ara_2::1!_J~hojny) 

l(ROSNO r~:z.ne kupię SPRZEDAM kompletne 
natychmLSJst. - Oferty/ nmeblowanie pokoju sto 
„2880" s151adać Bluro Oglo lowego. Wioadomość tel. 
szeń, Piotrkowska 96. 137-31. (27iJ-G) 

POMOC domowa do 3 
dorosłych o.sób potrzeb
na. Za.cis.ze 6--54 (przy 
~ot;q, (303~G) 

POTRZEBNA. plelęgn'ar
ka wykwaliflkowana do 
bliźniąt 6-nliesi~cznych 
na wyjazd do Częstocho
wy. Warunki dobre. Z6·ia 
szać slę Łódź, l Maja li 
m 2 Belfer. (3a22-G) 
POTRZEBNA pomoc do
mowa. Wschodn.a 17, m. 
~01~echwo. ___ (3-0~-Gl 
PO'l'RZEBNA pomoc do-
mowa. Zielona 55-4, 
front I p. (3002-GJ 
POMOC-domowa- po
trzebna od zaraz. Refe
rencje konieczne ul. Hu
tora 15 m. 8 (dawn!ej 
Strz. Ka-n1owskichJ. 
POMOC domowa po·lrzeb 
na, referencje konieczne 
Gdailska 21, m. 27. 

POKÓJ, kuchni.a w Ka
tow!caeh zamienię n.a po 
dobne lub dwa w Łod?.i. 
Informacje Łódź, żw'rkL 
nr 28-10. (2954-G) 

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 

MIEJSKIEGO 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 55 

Dr LASZEWSKI s!tórne 
weheryczne 15-17.30 Ar
mil LudoweJ 27 róg Na
rutowicza (2972-G> 

Dr CZYŻYKOWSKI cho
roby wewnętrzne, serca 
reumatyc~ne. ~ Gdań•k• 65a (2264-G) 

mość Armil czerwo.nej I nr 21, m. 14 wieczorem 
od godz. 19. (2927-G) 
KUPIĘ skrzypce wlosk;e. 
Wiadomość P otrkowska 
79, m. 19. (2771-G) 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

. ,,BETON" I 
oopHODZĄCA z refe
rencja.ml na parę god1.in 
dziennie potrzebna. Tel 
191-_88_od_5-_~:..· ____ _ 
POMOC de mowa po
trzebna do lekarza, K :
llń~~g~ 145, m. 7. 

ZAMIENIĘ pokój z ku
chnią, wygcdy. ś.r6-1mle
ście 'na 3 pokoje z kuch
nią, wygody. O!ertv pod 
„2932" Bi0uro Oglo!JZeń 

P e>'!·kowska 96"-. ---
ZAllfTE!'TIĘ 4 pokoje, 
kuchnia, służbCYA'Y, sło
T\eczne. wszelkie wygodv 
P!a.c Dqb-ow"kiego na 2 
pokOJ<', kuchnia, wygo
dy i pokój, kuchnia. O
ferty „3061" składać Bin 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 (3061-G) 
ZAMJE!'llĘ 3 Pokoje, ku
chnia. wy~ody III piętro 
na domek z ogróctk~em 
Tel. 168-94, (2856-G) 
ZAllllENJĘ pokój z kuch 
nia I oddzielny po'<61 na 
'.lwa z kuchnią. Nawrot 
nr 24 m IO. (2825-B) 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra.dy 
Państwa l Rady Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 roku wsze!k:e zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego zastępca w po. 

niedzlałkl od godz. 15.30 do 17. Jeśli w po
niedziałek przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 576-K 

Dr IĄowłGA ANFORO
WICZ Skórne. wenerycz
ne, kobtece lS-19 Pró~h 
nllca a (2761-G• 

J>r KUDnEWICZ soeeJa
llata Weneryczne. skórne 
8-9 30 3-S Piotrkowska 
nr !Oli 129ś9-Gl 

Dr ZAURMAN specJ&ll· 
sta skórne, weneryczne 
S-8 SO. 4-Ą Narutowicza ? 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne. skórne. plclo 
we (Zaburzenia) Plotr-
1<owska 14 czwarta - siód 
rna 12318-Gl 

GABINET dentyątyczny 
specjalnoM korony 1 zę
bY stellonowe Pawllkow 
iJtl. Slenklew.tCT.a 2'1 m. t8 
tel. 108-2~ (2681-G) 

l(UPNO-SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM uzywane u
meblowanie sypialni i sto 
!owego Zakątn.a 45-28 w 
pO<lw6rzu. (2751-G) 
SPRZEDAM tanio -;:acti-;, 
„Mende". Wiadomość -
Rybna 20. (2210.:_G) 
KUPii;;-w6zck spaceroiwy 
czeski. Dzwonić 173-40. 
NOWOCZESNE urządz.e-
n ·e do pil.sowa.ni.a sprze
dam. Jadwiga Kowals:<a 
Ozorków, u!. Zgierska 54. 
KUPUJĘ kur•ki zar.ino
we, sltóry wężowe I tn
ne. Tel. Hn-22 dzwon ć I 
o~g~dz.:__16. ___ (3Q59-G) 
SPRZEDAM biurko dę
be>we, serwis s'.olowy, Ja 
racui 82, m~077-G) 
MOTOCYKL „Harley• 
750 z koszem „Ztlnda9P' 
500 sprzedam. Jasna 8-2 
(Jul:anówł. (3082-G)_ 
SPRZEDAM maszynę l'(a 
bi.netową ,,S ngerau Pla.c 
Kościelny 4, m. 27. 
SPRZEDAM umeblowanie 
s•olowego. łóżko dz;ecię-

KUPON"Y !f•rnnurowe ce. Tel. 277-21 od 17. 
p:agtczowe sultlenltowe"z SAMOCHOD--„Steyr" z 
paczek PKO ltulluJe 

1 
licznlk1em oraz C?ę:;clJm• 

snrze'181e ~klep z Mmn- ~qm e'1nyml sorzed•m. -
ctzlałallll. Piotrkowska 120 żurawia 20, II piętro. 

uruchomiła 

Punkt 

w Łodzi przy ul. 
P1otrko .... skiej 201 

USŁUGOWY ZDUŃSKI 
ćla 'wiała pracy 

Powiatowa Usługowa Spółdzielnia Pracy 

METALOWO-DRZEWNA 

na powiat Łódź I in. Zgierz 
w Zgierzu, ul. Piątkowska 36 

przyjmuje zamówienia na wykonanie 
wszelkich robót z zakresu kowalstwa, 
ślusarstwa, tokarstwa, spawalmct wa 

elektrycznego i acetyle.n-Owego jak rów
nież stolarstwa f kołodziejstwa. 

Zle!'enia wykonuje z własnego i po-
wierzonego surowca. 606 K 

POTRZEBNA gospos'a 
1ub pomoc domowa. Pró
chn.ka 25, m. 6. (2JJ6i-G) f'RAf'lr 

LO I( ALE PRZYJMĘ prace zlecane. 
------------·za.I<r<.."S ksiegowośct. Wia-

ZAMIENIĘ 4 pokoje, sio 
ne-c1..ne, kuchni.:., wszel
kie wygody, śr.ódm.eścic 
na tak:eż 3 lub 2 poko
je. Otar;y kierować B u

domość Strzelczyka IO, 
m. 1 (2740-G) 

NAl'KA I WYCllOW 

POSIADAM kartę rze-
m'eśln'.czą na naprawę 
ma,szyn oo szycia, poszu 
kuję lokalu sklepowego 
w cen~rum lub \vspólni
ka z lokalem. Oferty pod 
„'?592" składać B!uro 
Ogłoszeń p;otrkowska 96. 

ODSWIEŻANIE, fa,rbow& 
n.ie• obuw!.a, pl a.szczy, to 
rebek Piotrkowska 9 ofi
cyna. (2993-G) 

ZGPBV 

ro Og'oszeń Pic.t1·kowska ZAPISY na kurs kroju FOTO ABC Żeromskiego 
nr 96 „2766". (2766-G) męsk.ego orzy1m1.11e se- nr 37 (dawniej Przejazd 
STARSZE ma·lżeństwo po lcretariat IPR Stal na 7, 1) wykonuje zdjęc ' a leg! 
nukuje potn ' e,zczen·.a z ~oc1>.<e„n·p "<'<1 7 ~-lR tymacyjne w clągU 24 
niekrępu,1ącym wejśc. em, 
Oferty „~S9~" •kladać B·u 5-MII:S. kurs kroJu. szy- gOdz. tel. 2~-80. 

ZGUBIONO koncesję 
wyd. przez z.rzeszenie 
Kupców, kart'l rejestra
cyJn:i wyd , przez 6 Od
dz!.ał F;nartFowy. Jc~lt. 
Zneszeriia Kupców n:i na 
zw•sko Andrzej Doh;u
szek, Chelmońsklego i. 

c!a I modelowania IPR 
ro 0.„1oszeń, Piotrkov„~ska Czerwona 8 zaotsy co-
nr 96. <2693-Gl dz.ennte godz 9-13. w 
ZAMIENIĘ pokój z kuch oon1e-dz'•tki. wtorki śro
rl!ą w Krośniew cach dv 17-21 r5a7-K' 
Kutnowskich przy dwor- nIASZYNOPlSANIA s·e
CU na pckój z kuchni;i w nogra!li b'urowej zapt
Łodzl. Przędzalniana 42, si,- Kursy Sto\vanvszenla 
i:_n_._3<i_Łódź. (~04l-G) I Stenografów l Ma!'zyn:
ZAllIIENJĘ 2 duże •IO
nec7.ne pokoje z kuchnia. 
wygody, śródrn l eśc'e ur 
piętro na 3 pokoje n3 
pnedm e:'Jc!u, pożnd1ny 

'tek Kil'"'"-klego 50 P'o•r 
kawska 83 f??S1-f';) 

ROŻNE 

:uJi.anów. Oferty Biur:> SKALE do rad•a wvko
Ogłosteń. Piotrkow~'n 96 11tl!e ,Fotokopist" Prz 0 -

pod ,.3088". (3081-G) ~az:! 15. (2752-G) 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ltltllllllllllllllltltllllllllllllllllllllllllll 
~ WYDAJE INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK"' 
EE RedakcJe 1 Admln!strgc•a Ł.ódt ul P11nrkowska 98, 
;: tel Centrala 283-00 Red nac:z 125-64 l(odz przyj. 
§ · 2-13 Sekretarz od pow. 204-7! l!OOZ orzvJ 111-'1!, 
:;dział g<>spooarc1y 2U3-0G wewn 3ft oraz 2l!il-~2 drial 
;sportowv 208-9! dz:ał 1<•1lt 141-1~. dział mle~ki 
~ 143-80 t 283-00 wewn S.7 dział listów 1 J<orespon-
;: dentow 283-0ll wewn 4t t 114-32 
§i R.edakc-1a •ekop·sow nle -zw-aes u tre~~ 1 terminy 
;: og/o~zen nie b·erze odpowt~C1Z1alno~ct. 
§Dział ogłoszeń P•otrkowska 96 tel 111-50 t Jłł-"r.I = czvnnv 8-16 w sch<>t'V 8-14 
§:ens w prenumeue1„ ooc-ztowei ' u miesięcznie 
- RE!)Ą,~f".Tl:' vnr l:'r-TT"'" RF'TI.4"-r,...Vf'TE 

' DZIENNIK ŁÓDZKI nr 58 (2686) "1 



Wypowiedzi łódzkich naukowców i artystów Hołd Wielkiemu Stalinowi 
Ś mi;rć wYrwała z szere- piej powiedzieć, że mało jest dze, PCI drodze prowadzącej cla Józefa Stalina, elemen-
.. go'!' Komunist:i:-cm~j Pa~ takich dzieł, które nie były do do-brobytu i szczęścia ten:' - którego nie ogarnia odd f • •• 

tn Związku Radz1eck1ego 1 by związane z Jego gigan- ludzko-ści. śmierć. ano na UrQCZYS e1 SeS(I 
całego- obozu postępu Przy- tyczną postacią bądź bezpo- dr Witold Janowski Józef Kononowlos • • 

wódcę, :t:rauczyciela strategii średnio, bądź pośredinio. Ale prof. Politechniki Łódzkiej literat Rady Narodowej m lodzi 
i taktyki w walce o bu- choć Józ.e! Stalin nie żyje, prodziekan Wydz. Chem. • 
dowę nowego społeczeństwa. ''""YW Jego na przoduJ'ącą PŁ odszedl od nas twórca DO-S ·~"' Wczoraj odbyła się w sali minutową ciszą uczcili pa-
mierć zabrała człowieka, sztukę n ie ustanie, przeciw- wej epoki, człowiek, MDK uroczysta sesja Rady mięć Józefa Stalina. 

który wiódł zwycięsko na- nie, można przewidzieć że Bezwzględne prawo §mier- który wyty9ył nowe drogi Narodowej m. Łodzi, poświęco 
iród radziecki poprzez socja- wzmoże się do rozmia~ów ci wyrwało Józefa Sta- również sztuce i wskazał, jak na w:1rażeniu hołdu i uczcze- Z kolej odczytane zostały 0 • 

lizm ku komunizmowi i wska niespotykanych w dzieJ·ach lina z szeregu bojowników o powinien pracować artysta, ru·u pamięci Wodza pootępo- dezwy KC KPZR, Rady Mini· 
ł d P kó . · I · t dl 1 d b ó ś' b strów i Prezydium Rady Naj-

zywa rogę w tym kierun- kultury. o J 1 epsze JU ro a u z y tw rczo c jego yła :ziro- wej ludzkości _ Józefa Sta-
ku innym narodoM. Odszedł p kości. Przeszedł do historii z.umiała dla wszystkich. Im· a. wyższej ZSRR oraz depesza 

rzed niespełna dwoma · d · · k h kondolencyjna i odezwa KC 
z tego świata Wódz mas pra Je en z naJw1ę szyc na- Jego wskazania staną się Na uroczystość przybyli człon-
cujących, niestrudzony bo- miooiącami dane było grupie ukowców, polityków i stra- niewzruszalnym fundamen- kowie Prezydium Rady Naro- PZPR, Rady Ministrów i Ra-
jownik o pokój, gorący rzecz artystów pols.kich, goszczą- tegów, pogromca faszyzmu. tern dla dalsze?o rozwoju dowej m. Łodzi i rad dzielni- dy Państwa Polskiej Rzeczy· 
nik pracy twórczei·. rzecznik cych w Moskwie, wystąpić Jest to bolesny cios nie sztuki J·ako ogniwa budowy cowych oraz liczni przedsta- p ospolitej Ludowej. 

Przed Jó ef St li · t lk Nastęnnie wystosowano de-
wiązania zdobyczy nau'w- z em a nem 1 Y ·o dla narodów zjedno- ustroJ·u socJ·alistycznego. „,.;c1·e1e społeczeństwa. W pre- " 

zyskać J g · T t h •Y• peszę kondolencyjną do amba-
v.•ych z życiem i z potrzeba- e 0 uznanie. ea r czonyc w socjalistycznym Kaxlmierz Sikorski zydium m. in. zasiedli: I sekre sadora nadzwyczajnego i pel-
mi człowieka. i muzyka polska chlubiła się Związku •Rad, lecz także dla Rektor Państw. Wyższej tarz KŁ PZPR Jan Jabłoński, nomocnego ZSRR w Polsce, w 

O wielkości ł . k tym i chlubi. Tym bardzie.i krajów demokracji ludowej Szkoły Muzycznej w Lodzi przedstawiciel W. P. płk. Szu- której Prezydium RN pisze 
~wiadczą czyny, cz owie a wstrząśnięci do głębi artyści i całej postępowej ludzkości. bicz, przewodniczący ORZZ 

wa. Dlatego Stali~an;~żsł~~ polscy łączą się w serdecz- Zabrakło wodza, który pe- Gdy zabrakło Józefa Stali- Marian Sumerowski oraz przo m .•• :~~tnic7!Jódź, któr"' bo-

z.ye1·a nazwano W1"elk1·m. Od- nym bólu ze swymi radziec- wną ręką prowadził klasę ro downicy pracy. .., 
kimi kolegami po str<Jcie botni·czą do zwyc·ęst A 1 na, nie mogłem oprzeć haterska Ar • Czerwon:i, kle 

szedł Przywódca i Nauczy- Wodza postępowe.i ludzko- pozostały nam J~g· 
0 

wwska. ar.z.ae się wrażeniu wielkiej, jakby Sesję zagaił Przewodniczący rowana przez Józefa Stalina 
ciel, pozostały jednak owoce ści, a zarazem ich Opiekuna ni·a Jego wi·ell:a nauk 

0
- osobiście doznanej krzywdy, Prezydium Rady Narodowej wyzwoliła w 1945 r. spod jarz-

Jego działalności, pozostała ' ' a wielkiej pustki duchowej. m. Łodzi ob. Olasek, który m. m3 fas:zyzmu, na zawsze za. 
Jego nauka i wytyczne dla i znawcy sztuki. budowie szczęścia całej ludz Nie mogłem oprzeć się uczu in. powiedział: chowa pa.miP,C 0 największym 
· · · k" · i· ·· Jerzy Merunowlcz kości. ciu trwogi, że oto w dniach c~towieku, ;ak1"ego -a histo-
JeJ zwyc1ę~ ie1 rf'a izacJI. k" .k t t Jan August„niak h • ~ 

Prof. dr ierowni ar ys yczny '" największego napięcia walki cz.c.zą.c pamięt cem.l'alnego J6. ria. 
Aleksander Pruszczyńskl Teatrów Muzycznych dyrektor Biblioteki Miejskiej o wolność i pokój - opuścił. :z>efa St.all.na uroczyśde ślJU.oojc- Realizując wskazania JMefa 

Akademia Medyczna W Łodz.i im. Waryńskiego w Lodzi nas wielki Wódz, genialny my, 1t Jak tr<!.nley e.ka l!fł4'zec :Stalina, niezłomnie walczyć 
w Lodzi U marł Człowiek Historii, polityk, człowiek o żelaznej będ<Llemy ~~o wle=ie źY"WJ"'h I b~ziemy o seybsze zbudowa-

4' Jako pracownik nauki nie- którego żadna trumna nie woli i gorącym sercu. Zrozu- Idei, 11aUk I wsi<a:zad. uma.onla- nie socjalizmu w nasxym kra· 
L ałoba, która okryła naro- z.miernie boleśnie odczu- pomieści. Żywą bowiem i miałem jednocześnie, źe po jąc fitaJe władzę lu4ową poonn.a- ,iu, .o stał.e -~głęhianfe "':leczy. 

dy Kraju Rad i całą po- łem śmierć wielkiego wodza płodną wartością są te wizje tej wielkiej stracie jesteśmy żać będzLemy siły na.sze·J ojczyz- steJ przyJazm z bratnimi naro 
stępową ludzkość, obejmuje narodów radzieckich i mas i zarysowane ich formy rea- zobowiązani do jeszcze więk ny - wa.ż01ego ognLwa światowe- aami Zw. Radzieckiego i o in-.ra 
także artystów całego świa- pracujących całego świata, lizacyjne, które zost.awH mi- szej pracy, do jeszcze więk- go ob00u poko•Ju - 6?Jtandarem le zwyci~stwo pol;<1ju, którego 
ta. Józef Stalin był nie tylko wielkiego budowniczego so• lionom ludzi Józef Stalin: szej zwartości społecznej któ.rego Jest STALIN. Wiernt Je- sztandarem jest Józef Stalin". 
mecenasem i protektorem cjaliz.rnu i genialnego uczo- zarówno ks:z:tałty sprawie- wzmożonych wysiłków w go w>tka.za.nlom wzma.cnlać bę- Uroczystą se~ję Z«kofr~zono 
sztuki radzieckiej, która 111ego - Józefa Stalina. W tej dliwszego świata, jak i moż- myśl Jego wskazań. dzlem.)" nie'llsta.nnie czuj.Dość .,.o. odś ri iewa:niem „Międ1ynaro-
zwlaszcza w Jego epoce zv- tragicznej godzinie jeszcze liwy do zrealizowania kształt vV obliczu tej straty doda- bee wrogów Po·lsld, wobec wsz.el- dówki". 
skała miano przodującej sztu silniej zjednoczmy się doko- pokoju, je mi otuchy myśl, że słowa kich poczynań Jmpe<riaALstyc"'1lyoo 
ki na świecie, ale był On ła Jego nauki, idei i wska- Umarł Człowiek, który u- zawarte w Jego dziełach, że. P"'d·łega.czy w-0jen.nyeh, wobee 
natchnieniem olbrzymiej ar- zań, jeszcze ofiarniej wcie- skrzydlił masy nie spotyka· specyficzna siła Jego geniu- wS'llCJ.k:ich P'rseJa'Wów dala.Jalnoścl 
mii artystów. Trudno było lajmy je w życie. Polscy u- ną dynamiką i awansował je szu, tworzącego nowe war- wr"'ga klasawego, wobec zdraJ- Głos 
by wyliczyć wszystkie dzieła czeni, wierni wielkiemu te- na świadomych twórców no- tości społeczne i naukowe, ców narodu - p01Z.,,.taJącyeh na 
sztuk plastycznych, poezji, stamentowi Stalina, będą na wej epoki. Ta dynamika i będą nam stale towarzyszyć u!lłupc.h mf~n.arodowego ka· wolnych kobiet dramatu i muzyki związane dal wytrwale kroczyć po wy- świadomość są również nie- jako wzór społecznego, poli- pita.łu. z nleśmtertemym llnle-
z osoba Józefa Stalina. T,e- tvczonej przez Niee:o dro- zniszczaln~·m elementem ŻY- tycznego i naukowego my- ruem STALINA, który żyć bę

:-ilEDZTELA 

8 
MARZEC 

COffldite?KiEDVf 
dy" g, 16, 18, 20, d-0.zw. 
od lat 12, por. g. Ll; 9.3 
g. 18, 20. 

ślenia. że w tej formie zaw 
sze pozostanie z nami. że po 
zostanie zawsze z nami w 
naszej nieustępliwej walce o 
pokój i prawa człowieka. 

Dr Marian Minlch 

dzie wleC?21le w n.a.siz-ych serca.rh, 
łączymy na-szą walkę o wzmoże
nie pe>tęgi obronnej naszej oj
czyzny, 0 Jej rozkwit - o pokój 
I se>c.taUzm. 

(D.:>kończenie ze str. 6) 

miłość do Partii, do klasy ro
botniczej, do narodu. 

DZIS 
Win.cen~co 

lUTRO 

ul. La.glewnkka 34; od 
godz. 20 do 8; szp. im. 
dr M. Ma<lurowic.za - ul. 
T<rremlenlecka 5. 

Ta" •• ,Lew t 'Zającu~ „Ort 
wa.łny zając", g. 11, 12. 
13, 15, 16, 17, dozw. od 
lat 7; 9.3. g. 16, 17. 

'>OJUSZ (Nowe Ztotno) 
„Roha.terowie Mand'i11-
r!i" g. 13, 15, 17, 19. 
dozw. oo la•t 12. por. g. 
11 „Leśna npowieść" 
dod. „Swia..t młody<"h" 
3-50: 9.3. ..Mały party
zant" g. 18.:W, dozw. od 
la.t 7. 

dyrektor Okręgow~go Na wniosek mówcy, zebrani 
Muzeum Sztuki w Łodzi powstaniem z miejsc jedno-

- Czy byłoby możliwe -
pyta rektor PWSP prof. dr. 
Hanna Szmnszkowic-i - aby 
kobieta była rektorem wyższej 
uczelni w Pol.5ce, gdyby nje by 
ło Rewolucji Październikowej, 
gdyby n ie było Józefa Stalina, 
któremu naród polski zaw
dzięcza \Ve z o e z . n: • 
ma kapitalist ów i ohszarników 
oraz zdobycia władzy przez 
lud pracujący? 

011.-.11lrlrt '\tł.ODA GWARDIA (dla 
Franciszka 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ra!unkowe ~44 

-.i ""Sd'T 9 ~ młodzieży '(Zielona 2) 
„,Przysięga", ę. 14, 16, 
18, 20 dozw. od lat 12, 
por. g. 12; 9.3. g. 16, ie, 
20. 

!'<OWY (Wtęckows.k1e~o 15) 
g. 15.30 t 19 ,,Burza". 
9.3. g, 19 „Burza". 

STYLOWY - Nieczynne 
z po\vodu remontu. 

SWTT (Bałucki Rynek 1) 
„Malteństwo Katarzy. 
ny" d<>d „Skrzydlata 
młodzie-Z" g. 15.30, 17.45 
20, dozw. od lat 14, por. 
g. 11: 9.3. g. 17,4.5, 20. 

Głos literatów ł 'dz h 
Strat Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
M'ejsl<I Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUR~ 
Al>TE" 

8.3 (nledd<?-la): 
Aptek!: nr 6 (Piotrkow

ska 165), rur 48 (Narutowi
cza 6). nr 15 (Rzgowsl<.a 
147), nr 20 cw :ęckowskle
go 21) nr 31 (Karolewska 
48), nr 3 (Przybyszew
sk;ego 41). nr ~ (Lima
nowskiego 80). 

9.3 (po.nLedziałe!k): 

Apteki: nr 2 (Plotrkow 
ska 95) , nr 8 (Armil 
Czerwonej 53). nr 28 
(Zgierska 63). nr 51 (Plac 
Wolności 2). nr 30 (No
wotk1 91). nr 32 (Rzgow
ska Sl). nr 5 (Gdańska 23) 

A. s . nr 41 (Al. Koś
ciuszki 48) dyżuruje co
dz<ennie. 

DYŻUR POLOZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

8.3. dyzuruje całą do
bę s?ullal Im. M. Curle
S'<lodowskiej - ul. Cu
r le-Sklndowsk 'ej 15. 

POWSZECHNY (Obr. S1a 
lingradu 2.1) g. 19 ,.Jn
tryca I mlł~ść. 9.3. nie
czynny. 

IM. ST. JARACZA (Ja
ra.cza 27-."l9) g. 16 i 19 
„Pułkownik Fostd'"; 
9.3. g. 18 „PulkO'W!Dllk 
Fos~r". 

l\IAŁY (Trau.gtrtł>o IN' l) 
nieczynny. 

MUZYCZNY (Piotrkow
ska 243) nieczynny 

„PrNOKIO" (Kopernika 
16) niecizyn.ny. 

„AR' F.KT"" (Piotrkow-
ska 152) nieczynny. 

MUZA {Pablanlcka 173) 
·„Wielki przelom" g 
16, 18. 20 dozw. od lat 
11, por. g. 11; 9.3. g. 
18, %0. 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Upadek Beru· 
na" I ser. dod. „El· 
brus" g . 15. 17, 19, dozw. 
od lat 12; 9.J. g. 17, 19, 
por g. 11 ,.Gdv zapała
ją się clloinkl". 

POLONlA IP otrkowqka 
ska 67) ,,Dni t tt().('e" 

ctod. „ W nowej bihliote
ce" g. 14. 15, 18, 20 
dozw. od lat 8 por. g. 
10, 12: 9.3. g. 15, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żerom
skiego 74! - „TnPc ; 
~'UMn" g. 16, 18, 20. 

BAł,TYK 1Narutow1cza 20J dozw. od lat 12. por. g. 
,,.Mło-da Gwardia" I ser. n; 9·3• g. 18· .20. 
g. u, 16, 18, 20 dozw. MAJA (daW'niei Robot-
od lat 7, por. g. 10, l2; nlk, Kilińskiego 175) -
9.J. g. 14. 16, 18, 20. „Bitwa stal'ngradzka" 

GDYNIA (Przejazd nr 2) I ser. g. 15· l7, 19 dozw 
Program filmów doku- od lat 12 P<>r. g. 11; 9.3. 

ment. 1 kul - oświat U ser g. 17• 19. 
„Skoki na nartach" rtEKORD (Rzgowsk:a nr 2J 
„W pracowniach ool· „Danłca" dod . .. Łowte
skteh astrono.m6w0 • ctwo", g. 16, 18, 20. 
„Staś Spóźnialski" - dozw. od lat 14; 9.3. g 
PKF 9.53 g 18. is, dozw 18. 20, poranki g. 11, 14 
od lat 7; 9.3 „Radzie· „czarodziejski kryS'l· 

9.3, Od ~oclz. B dn 
szp. 1m. dr H. Wo!ł 

eka Litwa" PKF 10·53. I tal" - Pr1>gr. skład. 
„Diabelska grań" g. 20. RO~tA (Rzgowska nr 84) 

2-0 dozw oo lat 7. Progr „Ke>nsta.nty Zasłonow" 
dla najmlod. „Król Lav- dod „Dokumenty zdra-

- Dobrze, postaram się wstąpić do was przed odjazdem.„ 
Gdy tylko drzwi zamknęły się za Walentyną, Grzegorz 

Modestowicz zaczął szykować się do drogi mrucząc pod 
nosem o Nikodemc;e i żółtodziobach, którzy zupełnie nie 
znają życia i mimo to nie chcą słuchać mądrych rad do
świadczonych ludzi. 

TATRY (Slenklewfcza 40) 
„C6rkl Ch!n". dod . „Na 
uka bliteJ tycia", g. 
16, 18. 20. dozw od 1at 
14, por. g 11.3<1 „Mło
d'ZI maryna.rzc": 9.3. 
„ Pa.n111a be:r. 1>o-sa~1", g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 
18. 

WISl,A (Przejazd nT' ~J 

„ChłoJ>cY znad Krankh 
"S<"e" do-O ,,Harceir7-e na 
r.IC'cie". g. 16, IR, 20. 
dozw od lat 12. por. g. 
12: 9.3. g. 16, 18, 20. 

WŁOKSl.<\RZ (P ~óchnlka 
16l .. Cztow!PI: z k>rabi· 
nem" g. 14. 16. lR. 20. 
dozw. od lat 12: 9.J. .!>! 
16, 18 20. por. g. JO, lll 
, , Biały Kieł" dod. „Wy 
eieczka do Warszawy". 

WOLSOSC (Napiórkow
skiego 16) „Iirążownil< 
Wareg", dod. „Skok: 
na narta.eh", g. 14, J6 
18 , 20. dozw. od lat 12 
por. g. 10, 12; 9.3. g. 
14, 16, 18. 20. 

ZACHĘTA (Zgleorska 2~) 
.. Niezapomniany rok 
1919" g. 16 18 20 dozw 
od lat 12. por. g. 11; 
9.3. g. 18. 20. 

W osobie Wielkiego Zmarłego 
C'llcl.my nie tylko Wodza postę

p<>wej ludzkości, newolucJo.nistę 
i Obrońre mas uclśnl1>nyeh, ale 
f Jl.lyśl•dela, Koryfeus-Ła Nauki 
1 Sztuki. 

Pra.ce Jego otwOTZYłY w hl· 
storli lileratury no...vy okre6. 
Stalin mi>wil: 

„o l<>sa.ch nlll!'od6w I państw 
decydują te·raz nie tyLko wo
dzowie, ale przede ws2ysU<im 
1 głównie m;Jiony mas praeu
jących. Robotni-cy i chłopi, 
którzy bez szumu i h'1.lasu bu
dują fabryl<I I zakłady pne· 
mysłowe, l<opałnie I koleje, 
kolchozv i sowchooY, kt6.1"'ly 
.stwarzają w•zystkie d'~bra 
materialne, którzv le.armią l 
odziewaja w•zystklclt - oto 
są prawdziwi boha.terzy I twór 
cy nowego żyda. 
''Vslta.za,nia Stali.na po-zwoUly 

artystOJJl i pisarzom doJrzeć i 
odbworzyć obJi.cze µrostcg 0 ezlo 
wieka. bol1atera n3.szy-rh cza
sów, budoy.-nlc:iego -soejaJi2l.Rlu. 

~auka Stalina o prze·Ic.s?Jtaroa
ją.cej spole·rz•ństwo roli !de·! so
ejalir.mu uzbroiła twórców w 
niezwyeięio.ny oręż wychowa· 
nla nowego człowieka.. 

Stalin z.definiował rolę pl>san.e. 
jako .. lnt.vnlera dum ludzk!ch". 
Określił metodę twórczą epo-ki 

Po długotrwałych deszczach nastała wreszcie piękna po
goda. Gornozawc<lzk był tego dnia wyjątkowo ożywiony. 
Skapane w słońcu ulice i szerokie phce cieszyły oko. Grze
gorz Modestow1cz lubił Gornozawodzk, tak jak lubić może 
swoje rodzinne miasto człowiek związany z nim przez całe 
życie, znający na pamięć historię każdego domu, .będący 
świadkiem wielkich przemian i rozbudowy. Jednakze tego 
słonecznego poranka Grzegorz Modestowicz nie zwracał na 
nic uwagi. Zamyślony i roz.targniony przystanął początkowo 
przed Pałacem Pionierów i przyglądając się w zadumie try
skajacej w górę fontannie, potem, n;epostrzeżenie dla. ~ie~ie 
samego, znalazł się na<l dużym stawem w parku rn:eis~·m 
i długo studiował rozklejone na budce z ogłoszemam1 afisze 
filmowe i teatralne, zawiadomienia o egzaminacł_l wstęp
nych do instytutów i uczelni technicznych i wreszcie o<do
szenia zakładów przemysłowych, poszukujących robotników 
i inżynierów poszczególnych specjalności. Po pewnym czasie 
Grzegorz Modestowicz przylapał się na tym dość bezmvśl
nym zaięciu, obejrzał się z zawstydzeniem i ruszył żwavvym 
krokiem dalej. 

domił sobie, że znajduje się na samym końcu bulwaru łą
czącego ulicę Lenina z zakładami mE"talurgicznymi. Jak 
daleko od śródmieścia!. .. Jednakże w myślach i we wspom
n;eniach zabrnął znacznie dalej, odświeżając w pamięci te 
czasy, kiedy na Mielkowce wartkim nurtem płyn<~lo życie, 
zasługujące w całej pełni na miano podziemnego, kiedy czę
sto zdarzało mu się, jako znanemu już wówczas szlifierzowi, 
spotykać na ulicach tej dzielnicy Nikodema Chałuzjewa, 
fałszywie słodkiego w obejściu i jakoś dziwnie oglądającego 
się podczas przypadkowych rozmów na wszystkie strony.„ 

Nle miał. jeszcze żadnego planu działania, w bezładnej 
plątaninie myśli nie mógł na razie natrafić na jakąś kon
kretną koncepcję realizacji swoich .zflmierzeń Doniero ' 'edy 
zaczęły go boleć zmęczone nogi, roujrzał się dokoła i uświa-
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. Rozmyślając o tych czasach, Grzegorz Modestowicz zbliż 0 ł 
się do ostatniego przystanku tramwajowego na placu przed 
fabryką. 

Grzegorz Modestowicz lubił tę dzielnicę. Część ulic zacho
wała jeszcze swćj wygląd z lat minionych, kiedy dzisiejsze 
-potężne zakłady przemysłowe były tylko małą fabryczką, 
wyrabiajacą słynną w owych czasach blachę cynkową, która 
nie rdzewiała i dzięki temu cenfona była na wagę złota przez 
ko!onistów Ameryki Północnej. Sciany domów poczerniały 

socjalizmu Ja.ko metodę reallz
m11 .90eja.JLstycmie-g1>. 

Stalin wytyezyt kulmrze dro
gę bujnego rozwotu I rozkwitu. 
Mówił: „Sooja.llstyc:ona w swo
JeJ treści, nairodo-wa w formie -
ta.ka je-st C>'W& ogt'>łnolu<lllka kul 
tura. do k·tóreJ zmle<rza so.zja
llun". 
Dzlękt naukom I ws1karzaniom 

Sta.lina artyści I plsar7.e staJi
nows.klej epoki stworzyli litera 
turę najbardziej Ideowa i pos• ę
pową, walczącą o ge>dność czlo
wieika. 

Stalin zma.rl, nauka Jego tyje 
i zwyeię-.ia.. 

Kierując się wielkimi wskaza
niami my. plsarze Iódzcy, p&dob 
nie jak wszyscy pisarze obozu 
demo.kra-ej! I postępu, bę<IŁlemy 
wa.lczyli o realizaeję testame<n
tu Sta.lin.a: o zwyeięstwo lde-i 
so.cJa.llzmu I P"'koju. Będziemy 
służyli swoimi dziełami ~prawie 
człowieka p.racy w f,odzl I wszę
dzie ta.m, gdzie buduje on no
wy ustrój, nową Ieopszą przy
młość. 

Będziemy poma!l"all mu pló· 
rem tak jak uczył nas tego 
Stall.n. 

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
ZW. LITFRATOW POLSlHCH 

ODDZIAI:. W LODZI 

Imię Józefa Stalina jest nie_ 
rozerwalnie związane z walką 
o wyzwolenie i równoupraw
nienie kobiet polskich. 

„Mówimy, ze wyzwolenie ro 
botników powinno być dzie
łem samych robotników: zu
ucłnie tak samo wyzwolenie 
kobiet - robotnic powinno byó 
d7iełem samych kob:et..." 
Wciągnięcie do tego dzieła 

jak najszerszej masy kobiet, 
nie tylko partyjnych, ale rów· 
nież bezpartyjnych - oto 
czołowe zadanie dla ruchu 
kobiecego. 

MARIAN BIELECKI. 

na 8. i 9. III. 
Program 

okolicznościowy 

od dymu fabrycznego, a otaczające je dokoła potężne płoty 
z grubych desek nadawały im charakter małych twierdz. 
Ulice swoimi nazwami sławiły ludzi przemysłu metalurgicz
nego: walcowników, wytapiaczy, spawaczy. Nazwy te przy~ 
niosła rewolucja i mało kto pamiętał, że przedtem na uli
cach tych gnieździła się czarna robotnicza nędza. 

W zakładach metalurgicznych wrzała praca. Z kominów 
unosiły się w niebo gęste słupy czarnego dymu, szczękały 
potężne dźwigi, ciężko uderzały młoty parowe. 

Grzegorz Modestowicz wszedł na przednią platformę 
tramwaju. Plan działania dojrzał. Należało niezwłoc:z:nie 
rozpocząć poszukiwania Chałuzjewa. 
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Pietiuszy przyśniło się, że Lonuszka stara się go obudzić 
szarpiąc mocno za rękaw i szepcąc: „Wstawl!j. Pietiusza, 
kochany!·• Uśmiechnął się, otworzył oczy i od razu utonął 
w ciemności i ciszy. 
Wydobył czym prędzej nową świecę z plecaka, zapalił ją 

i ze strachem rozejrzał się dokoła! Gdzieś w pobliżu powoli 
uderzały 0 kamień ciężkie krople wody; nikłe odblaski świe
cy ślizgały się po bocznej ścianie chodnika i ginęły tam, 
gdzie czerniał martwy otwór „pieca". 
Wstał i zrobił kilka kroków. Noga bolała go nadal, mógł 

jednak chodzić. Dodało :nu to otuchy .• Przysiadł na kamien
nej bryle. wydostał z kieszeni zegarek i po~łuchał raz jesz
cze, jak pięknie wybija godziny, następnie w.yjął ostatnią 
kromkę chleba i posilił sie. 

fe. d. n.) 

, 


